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POLACY ZIEM ODZYSKANYCH 


W dniach 9 i 10 listopada b. r. Warsza- 
w. Trzyjmowała najdroższych gości a za- 
razem jednych ż najwierniejszych dzieci 
Polski — autochtonów Ziem  Odzyska- 
nych. 

Przybyli do nas przedstawiciele rdzen- 
nej ludności polskiej z Piastowskich Ziem 
naszych, aby zadokurientować swą łącz- 
ność z Macierzą. 


Przybyli do nas przedstawiciele War- 
mii, Mazurów, Ziemi Lubuskiej, przybyli 
do nås Krajniacy, Ślązacy, Kaszubi, Sla- 
wińcy — przedstawiciele tych warstw spo- 
łecznych polskich, które najbardziwi przes 
ciwstawiały się naporowi germańskiemu. 


Podczas gdy warstwy  możnowładcze i 
szlacheckie ulegały szybkiej germanizacji, 
lud prosty, chłop i robotnik, przechowy- 
wali polskość w mowie, tradycjach i oby- 
czaju. Ich dziadom, ojcom i im samym 
zawdzięczamy, że pracą i krwiq swoją 
utrwalili polskość nad brzegami Bałtyku, 
że bogactwa kie i urodzajne ziemie 
nadodrzańskie i Gdańsk i Lignica i Szcze- 
cin i Wrocław zwiazane tradycją z prasta- 
Ta polskością :. Ściły znowu do nas, mi- 
mo wielu cierpień i udręczeń ze strony 
hydry germańskiej, To co niegdyś nasze, 
znowu nasze. 


Cała Polska pamięta momenty tragicz- 
nej przeszłości Ziem Odzyskanych i na- 
zwiska bohaterów, podirzyr.ujących du- 
cha polskiego oporu i pielęgnujących pol- 
skość w mowie, zwyczaju i obyczaju. Zna- 
ne są powszechnie nazwiska Mrongowiu- 
sa, Lompy, Karola Miarki, Kajki czy Pie. 
niężnego. 


Pamiętamy, jak wielką rolę w czasach 
nasilenia Hakaty odegrała „Gazeta Gru- 
dziądzka”, niosąca zdrową myśl w szacie 
ładnej polszczyzny. Wiele rodzin jej za- 
wdzięcza zachowanie czystości języka. Pa- 
miętamy czasy wozu Drzymały i dzieci 
Wrześni. 


Po pierwszej wojnie Światowej nie 
wszystkie ziemie nasze wróciły do Macie- 
rzy, podstępne plebiscyty zdecydowały, 
że część ich stała się pastwą wściekłej 
germanizacji wroga, ale powstały wtedy 
Związek Polaków w Niemczech był ba- 
stionem, o który rozbijał się ucisk, idący 
w kierunku wynarodowienia naszych bra- 
ci. Emisariusze i instruktorzy z Poznania 
przedzierali się przez „zieloną granicę“, 
by nieść słowa otuchy rodakom, będącym 
poza kordonem naszych granic. 


Najcięższe jednak chwile przeżywali na- 
si rodacy w czasie ostatniej wojny. Sami 
byliśmy celem wściekłego terroru hitle- 
rowskiego, ale i wtedy nie straciliśmy kon- 
taktu z rodakami z tamtej strony. Polska 
podziemna obejmowała swym zasięgiem i 
tamte ziemie i pamiętała o swych dzie- 
olach, Wierzyliśmy, że po rozpadnięciu 
się potęgi hitlerowskiej to co nasze wró. 
cić musi do nas na zawsze. 


Wiara w zwycięstwo nie zawiodła. Nie 
poszły na marne krew i cierpienia całych 
pokalen: Polska objęła wym ramieniem; 
dzięki nie tylko pomocy sprzymierzonegó 
u nami Zw. Radzieckiego, dawne ziemie, 
mależące do nas od zamierzchłych czarów, 
ale stało się to przede wszystkim dzięki 


I 


postawie autochtonów, dzięki niewynaro- 
dowieniu ludności. 

Polskość Ziem Odzyskanych jest naj- 
większym ich prawem należenia do Ma- 


cierzy. 
I dzić, gdy Ziemie te dzięki wytrwałej 
pracy i niezłomnej postawie ich mieszkań 


ców, dzięki wysiłkowi całego narodu, któ- 
ry doprowadzi do klęski Niemiec, połą- 
czyły się ze swą  Mavierzą, wierzymy, że 
staną się z Nią nierozerwalną całością po 


iele krzywd zostało uczynione na- 
szym autochtonom. Muszą one być jak 
najszybciej wyrównane. Musimy do lud- 
ności tych ziem, mówiącej czasem chropo- 
watym językiem, odnosić się z całą wiarą 
i miłością, dokopać się do ich czucia i 
prawdy, bowiem żyje w nich przypieczę: 
to zane ofiarami i wysiłkiem kilkuset let- 
nim — pragnienie połączenia się z Polską. 
bowiem bije w nich tak samo po polsku 
czujące serce. 


Rodacy! 


Wierzymy, że pojednanie to i zrozumie- 
nie będzie szybkie, bowiem na Ziemie te 
celem ich zagospodarowania wyruszył 
chłop i robotnik polski, tak samo czujący, 
jak i chłop i robotnik Ziem Odzyskanych. 

Polskie Stronnictwo Ludowe zawsze 
wszędzie podkreślało konieczność połącze- 
nia się prastarych Ziem Piastowskich z 
Polską i rozumiało, że polskość tych 
Ziem zachowana była dzięki ludziom świa: 
[ta pracy. I dziś, gdy świat ten i polskość 
jego zostaje wzmocniona, wierzymy, że 
Ziemie te staną się wałem ochronnym 
przed zalewem germanizmu. Tam bowiem, 
gdzie w orze się plug chłopa polskiego, 
powstaje twierdza polskości, o którą roz- 
bić się muszą wszelkie obce zakusy. 

Doceniając te właśnie prawdy historycz- 
ne, odnosząc się z całą miłością i troskli- 
wością do. Ziem Odzyskanych, Prezes PSL 
Stanisław Mikołajczyk przesłał na Kon- 
prva y autęchtonów list z pozdrowieniumi 
którego treść podajemy niżej. 


Nie mogąc, niestety, z powodu wyjazdu być obecnym na Kon- 
gresie, przesyłam Wam, Rodacy z Ziem Odzyskanych, najserdecz- 
niejsze pozdrowienia i życzenia owocnych obrad. 


Jesteśmy wreszcie razem, zjełnoczeni we wspólnych granicach, 
które nigdy zresztą, jak każdy gwałt przeciw prawdzie i sprawiedli- 


wości, nie potrafiły ras oddzielić od siebie. Nawet wbrew przed- 
wojennym, dzielącytn nas słupom graficznym, znajdowaliśmy zaw- 


sze drogi i sposoby, by współżyć, współpracować i stykać się ze 


sobą. 


Różne były zewnętrzne formy tego naszego najserdeczniejsze- 


go współżycia: akcja kulturalna, 


przysposobienie rolnicze i wszel- 


kie inne, które pozwoliły nam zachować więzy wspólnoty, mimo 
brzwzględnego przeciwdziałania nacjonalizmu germańskiego. 


Byliśmy zawsze zjednoczeni z Wami całym sercem, wszystkimi 


i 


myślami — do Was to mówiliśmy na ostatnim przedwojennym zjeź. 
dzie Wielkopolskiego Towarzystwa Kólek Rolniczych w Poznaniu 
w r. 1939, że: „Polska tak długo nie zazna pokoju, dopóki nie oprze 


się o Odrę", 


Zachowaliście przez wieki nieskażony j 


ęzyk polski, serca pa- 


triotyczne i pelne poczucie związków z Narodem Polskim. 


Cześć Wam za to! 


Teraz złączeni, jako dzieci jednej Ojczyzny — zrobimy wszyst 
ko, — nie tylko, by nasze granice utrzymać i utrwalić, ale byście 
się w wolnym domu polskim czuli pełnoprawnymi obywatelami 
prawdziwie demokratycznej Ludowej Rzeczypospolitej Polskiej, 
jednej matki kochającej, dla wszystkich jednakowo sprawiedliwej. 


STANISŁAW MIKOŁAJCZYK 
Warszawa, 9 listopada 1946 roku. 


O Ziemie Odzyskane*od zarania istnie- 
nja naszego państwa toczył się wieczny 


bój z odwiecznym wrogiem germańskim, 
i 


bój o własną mowę, własne obyczaje 
zwyczaje i w boju tym Ziemie te przesi 
kly krwią przodków naszych i krwią na- 


RZE 
Krew przelana nie zginęła, krew ta mu- 
siała wydać owoce — i oto my jesteśmy 


tym pokoleniem, któremu sprawiedliwość 
dziejowa nakazuje zbierać plon. 

Tysiączne masy ludowe wyruszyły na 
Ziemie Odzyskane, by płngiem.ntwierdzić 
granice, które wywaleza się orężem, lecz 
utrwala lemieszem. 

Bo tam, gdzie chłop ziemię orze, tam 
jest jego ziemia! 

Bo tam, gdzie bije chłopskie, 
serce, tam jest polskość, 


polskie 


`| siad: matka maj 


woj 


OWEGO 


jrs 


Pomagając innym — 
pomagamy sobie 


ramach tegorocznej akcji Pomocy 
Zimowej, minister Rolnictwa i Reform 
Rolnych St. Mikołajczyk, zwrócił się z a 
pelem do wszystkich chłopów polskich w 
sprawie dobrowolnego opodatkowania się 
na rzecz najbiedniejszych i najbardziej po- 
trzebujących pomocy, w wysokości I — 4 
kg ziemniaków i 5 — 10 kg żyta z ha u- 
żytków rolnych. 

Naczelny Komitet Wykonawczy PSL, 
doceniając ważność powyższego rozporzą: 
dzenia, rozumiejąc potrzeby zn j 
wsi polskiej oraz wnikając w naj 
sze interesy mas robotniczych, mając na 
uwadze tysięce sierot pozbawiortych ogni» 
ska domowego, inwalidów wojennych, 
bezdomnych, starców itp. wydał odpo- 
wiednie rozporządzenia swoim ogniwom 
terenowym, aby niezwłocznie przystąpiły 
do zorganizowania akcji pomocy na swoich 
terenach. 

Wojewódzkie zarządy PSL, powinny 
bezawłęcznie zwałać w tej sprawie posie- 
dzenia i wydać odpowiednie * dyspozycje 
powiatowym, gminnym i gromadzkim za: 
rządom, które ze swej strony powinny u- 
stalić normę opodatkowania się w poda- 
nych wyżej granicach stosownie do lokal: 
nych warunków, należytego zawiadomie- 
nia tak wszystkich członków PSL, jak też 
i ogółu ludności wiejskiej, 

Kto bowiem żąda od nas pomocy? 

Brat nasz zniszczony działaniami wo» 
jennymi, mieszkający w ziemiance, po- 
zbawiony chleba i kartofli, -tych podsta- 
wowych artykułów żywność spalony sq- 
ca na utrzymaniu nielet. 

z zimna i głodu; niewi- 
bez nóg i rąk, nie mogący 
na swoje utrzymanie; sieroty, ch 
rzy, starcy, jednym słowem tysiące, ty q- 
ce głodnych, bosych i nagich' braci na- 
szych. 

Wierzymy niezłomnie, Że troska nasz 
Władz Naczelnych o los tych nieszczę. 
wych jako też wydane rozporządzenie do 
naszych członków, znajdą całkowite zro. 
zumienie i poparcie chłopa polskiego i zo- 
staną wykonane sumiennie, 

x i 

Towarzystwo Burs i Stypendiów, kiero. 
wane troską przyjścia wydatną pomocą 
tak materialną jak i mieszkaniową dla u- 
'zącej się młodzieży chłopskiej i robotni- 
czej, w pierwszych dniach listopada roz- 
poczęło powszechną zbiórkę funduszów, 

Cel i konieczność tej akcji doceniamy 
wszyscy, a szczególnie szerokie rzesze 
chłopsko-robotnicze, dla których gęsta 
sieć burs i możliwość otrzymania stypen- 
diów, stwarza niejednokrotnie jedyną 
możliwość posyłania dzieci do szkoły. 

Nie powinno więc nikogo zabraknąć x 
ofiarą na ten cel. 

Mało — każdy chłop i robotnik: powi- 
nien stać się goracym  agitatorem akcji 
zbiórkowej. Powinien pilnować innych, 
przekonywać, tłómaczyć, zbierać, gdyż im 
więcej zbierzemy, tym więcej synów i có- 
rek naszych będzie mogło zdobyć światło 
nauki. W zrozumianym i w zorganizotwa- 
nym wysiłku, stać nas na to, abyśmy uczą- 
cej się młodzieży mogli zapewnić mieszka- 
nie, ciepłą strawę i pozwolić jej na kupno 
potrzebnych podręczników. 

Dzieci wasze czekają na pomo i na 
pewno nie zawiodą się. 


nie dzie. 


CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


TW, To 


ministra dr Wł. Kiernika na Zjeździe Autochtonów 


Na odbywającym się w Warszawie Kone 
gresie delegatów rdzennej ludności Ziem 
Odzyskanych w dniu 9 bm. przemawiał imie- 
niem PSL minister dr Władysław Kiernik 
następującymi słowy: 


Rodacy! 


Jedno wielkie wspólne uczucie prze» 
pełna serca wszystkich Polaków nie 
tylko w tej sali dz.$ zgromadzonych, a- 
le w całej Polsce, to uczucie radości z 
powodu powrotu na łono Matki Ojczy- 
zny po wielu latach rozłąki Jej dzieci 
przez tak dług e czasy od Niej oderwa- 
nych i w jarzmie nieubłaganych wrogów 
jęczących. 

Ponad troski i trudy dnia codzienne- 
go dźwigającej się z gruzów zniszczenia 
wojennego Polski, ponad waśnie i walki 
partyjne góruje to uczucie radości z po- 
wrotu do Macierzy prastarych Ziem Pia- 
stowskich, których żadna siła nie jest 
w słanie więcej ze sobą rozłączyć. 

Są sprawy, które łączą naród cały, 
wobec których m:lkną wszelkie różnie 
ce i spory, w których jednym rytmem 
biją zgodnie serca wszystk'ch Pola- 
ków — a sprawą taką to jednoczenie na 
zawsze z Polską Ziem polskich nad O- 
drą, Nisą Łużycką i Bałtykiem w jed- 
nym, wolnym, niepodległym i suweren- 
nym państwie polskim. 

Wszak jednej my Matki Ojczyzny 
dz eci — jedna ziemia naszą matką. To 
też całym sercem witam Was i pozdra- 
wiam Was w imieniu Polsk'ego Stron- 
nictwa Pasy kochani brac'a nasi 
z nad Odry i Nisy, z całego Polsk'ego 
Śląska, Pomorza i od jez or Mazursk'ch. 
Hołd składam Waszej niewzruszonej 
wierności dla Polski, w'erności, która 
pozwoliła Wam przetrwać wieki prze- 
śladowan a i mek , która pózwoliła Wam 
doczekać tej w elk ej historycznej chwi- 
li wyzwolenia z niem eckiej niewoli. 

Po p'erwszej woja'e światowej część 
Was tylko neznaczna wróciła do Pol- 
ski — a jeśli dziś wracacie do n'ej wszy» 
scy — to nie tylko dzięki zwyc'ęstwu 
Armii Sprzymierzonych Narodów — a 
zwłaszcza Armii Związku Sow eck'ego 
i obficie przelanej krwi żołnierza Pol- 
sk' ego — ale także dzięki właśne wa- 
szej wierności dla Polski, dz ęki Wa- 
szym cierp en'om i ofiarom, które przez 
wieki ponosiliśc e z myślą o Polsce. 


wódców duchowych, im ona 
Lompy, Kora: 
innych pozostaną na zawsze złotymi 
głoskam. wyp'sane na kartach historii 
i w pamięci całego naszego narodu. 


Polskie Stronnictwo Ludowe od cza*|ce 


su istn'en a swego nie tylko sercem ale 
i czynem stało przy Was, Chłopi Wiel- 
kopolscy współpracowali z Waszym 
Związk'em Polaków w N'emczech, po- 
magali w miarę możności, 

Zwalczaliśmy wszelką pol'tykę przy” 
jaźni z Niemcami (oklask]. Zwalcza- 
liśmy politykę Piłsudsk'ch | Becków, 
zwróconą w stronę Berl na i łączącą się 
z naszymi najw ekszymi wrogami (okla- 
sk'). Nasi to przedsławic'ele już w mar- 
cu 1939 r. — a więc jeszcze przed woj- 
ną powiedz'eli, że nie będzie prawdzi- 
wego pokoju tak długo, jak długo gra- 
nica Polski nie stanie na Nisie Łużyc- 


fałalność „Gazety 
Wiktora Kulersk ego, 
która mimo repre ęzień walczyła. 
o duszę narodu polsk'ego pod zaborem 
niemieckim, a nakładem swym k'lku- 
dziesęcio tysączuym promien owała 
na szerokie obszary ziem polsk'ch gnę- 
bionych przez N'emców, budziła i har- 
towała ducha polsk'ego. I do Was do- 
chodzły także owe słowa Witosa, do 
wszystkich chłopów polskich zwrócone, 
że ważniejszą sprawą niż własne gospo- 


szewskiego, Kajki i tych! 


darstwo jest wolna Ojczyzna, bo to jest 
największe dobro chłopa (oklask ). 

Ciernista i męczeńska była Wasza 
droga do Polski, do której przez wieki 
dążyl.ście. C erpieliście przez wieki, u- 
cierpieliście nie mniej od nas przez lata 
ostatniej wojny, która i Waszych z em 
nie oszczędziła i przyn'osła Wam też 
zniszczen e i pożogę wraz z oswobodze- 
niem i wolnością. 

Nie wszyscy jeszcze Wasi i nasi bra- 
cia znajdują się w Polsce, Tysiące i ty- 
sące przymusowo wyw.ez.onych zosta- 
ło przez germańskiego wroga z ojczy- 
stej ziemi. Muszą i oni jak najrychlej 
wrócić do swych ziem i domostw, 


JERZY ŚWIRSKI 


Naród polski w pierwszej połowie li- 
stopada obchodzi dwie znumienne roczni- 
ce. Sq nimi: Powstanie Tymczasowego 
Rządu Ludowego Republiki Polskiej w 


oraz połączone z kapitulacją Niemiec w 
dniu 11 listopada tegoż roku Święto Nie. 
podległości. 

Po przeszło 120-letniej niewoli naród 
polski doczekał się niezawislego bytu pań: 
stwowego, a rozdzielone pośród trzech za- 
borców ziemie polskie stały się znowu 

f Jest to bezspornie naj- 


polskiego, który nigdy nie wyrzekał się 
swych praw do niepodległego bytu i wol- 
ności dla siebie. Dokumentował to nie 
tlko pielęgnowaniem swych tradycji na- 
rodowych, swego języka i obyczajów, ale 
przede wszystkim raza po raz w (zbrojnych 
zrywach powstańczych dobijal się krwią 
swą i ofiarami do niezawisłości i wolno- 
ści. 
Długa walka czynna, niezłonny opór 
całego społeczeństwa na przestrzeni tych 


Lublinie w dniu 7 listopada 1918 roku, j 


Ale choć wiele wycierpieliście i o- 
becnie jeszcze może spotykacie się z 
przykrościami, a nawet krzywdą i nie- 
zrozumieniem Was i Waszych potrzeb 
i Waszych praw ze strony tych lub in- 
nych czynników urzędowych lub spo- 
łecznych — przebaczcie te błędy i n'e- 
domagania w imię wielkiej Waszej m- 
łości do Polski i w przekonaniu, że, naj- 
większe zło jest już za Wami, że za 
Wami stoi dziś i stanie zawsze dwudz'e- 
słopięcio mlionowy naród polski, że 
nigdy już nie będz.e Niem ec piuł Wam 
w twarz, ni dz.ec. Wam germanił, W.e- 
ki niewoli zahartowały Was w znosze- 
niu przeciwności. W ciężk.ch chwilach 


kilkunastu dziesiątków lat doczekały się 
urzeczywistnienia w listopadzie 1918 r. 


jak i przewrót w Rosji 
cy i Austro-Węgry musiały przyjąć podyk» 
towane im warunki przez .-liantów, mo- 
cą których przywracano Polsce niezawi- 
słość. Na miejsce Rosji carskiej powstał 
Związek Radziecki, który wyzbywał się za- 
borczej polityki i nie negował prawa na- 
rodu polskiego do niezawisłego i suweren- 
nego bytu państwowego. 

Lecz to nie byłby pełny obraz. Od wy- 
buchu pierwszej wojny światowej w sierp- 
mia 1914 roku cały naród polski brał czyn- 
ny udzjał w wywalczaniu dla siebie nie- 
podległości, I chociaż były różne orien- 
tacje, jedne opowiadające się za państwa: 
mi centralnymi, a drugie za Koalicja: zbie» 
gały się one w jednym dążeniu, w jednym 
pragnienin, którym była niepodległość 
Polski. 


Masowość udziału w pracach i w walce 
niepodleglościowej tego okresu przez 
sm 


W dniach 9 i 10 b. m, w Warszawie od- 

byt się Kongres tzw, aatochtonów, 'tj, lud- 
polskiej, która od zamierzchłych 

w zamiesz Ziemie Odzyska 
Na Kongres przybyło ponad trzy tysią- 
ce delegatów, reprezentujących wszystkie 
Ziemie Odzyskane, 

Otwaraja Kongresu dokonał, po odśpie- 
waniu hymnu narodowego i hymnu b. Zw. 
Polaków w Niemczech, Wiceprezydent 
KRN Barcikowski, powołując do presy- 
dium obrad zusłażonych działaczy b. Z 
Polaków w Niemczech i Polskiego Związ- 
ku Zachodniego. 

Po serdecznym powitaniu zjazdu Wi- 
dent KRN odczyta” list Prezyden- 
Bolosluwa Bierutu, w którym mig- 
dzy innymi czytamy: 

„Dlugo czekaliśmy  rozdzieleni przez 
wrogą przemoc germańską — na Wasz 

szenie 2 Macierzą, Dla- 
tego też Wasz dzisiejszy zjazd w stolicy 
jest tak samo dla Was, jak i dla nas rado- 
snym świętem braterskiego zespolenia. 
jedno tylko życzenie i jedna wola 
może serca wszystkich Polaków: 
uby już nigdy więcej nie zdołał nas roz- 
dzielić wróg. Ta niezłomna wola i decy- 


"| Stronnictw Politycznych 


Kongres Autochtonów 


Nastopnio, witany oklaskami, przemó- 
wil do zjazdu Premier Osóbka-Morawski. 
Porozumiewawczej 
przomawiał ob. 


Imieniem Komisji 


Korzycki. Imieniem Polskiego Stronnie- 
twa Ludowego powitał zjazd Przewodni- 
ezac: Naczelnej PSL min. dr Kier: 


nik. Przemówienie to podajemy na in. 
nym miejscu. Zasadniczy referat wygłosił 
Wicepremier Gomułka. 


Następnie 
przedstaw ciele 
nastąpiło 

polskość tych Ziem, o 
5 r fakt, "že mimo 
lon pol- 
onicznej czuje się 
Polakami i eczystego połącze» 
nią z Mac ża gotowość obro. 
nienia zawsze całości ziem Polski, Dal- 
sze rezolucje poruszały kweetle weryfika- 
eji lw”ności, stwierdzając, że przy tej akcji 
przenyciło stę wiele elementu niemieckie. 
go i dlatego trzeba wzmocnić czujność na- 
rodową na Ziemiach Odzyskanych. Poru- 
szońo kwestię szerokiego uńwiadamiania 
ludności Ziem Odzyskanych oraz ożywie- 


skiej ludn 


zja pozostanie na zawsze gwiazdą prze- 
wodnią na wiel drodze dziejowej, po 
której kroczy dzić Odrodzona i Zjedno- 
czona Polska.“ 


nia akcji zagospodarowania tych Ziem. 


Obrady zostały zakończone 


chóralnym 
odśpiewaniem „Roty“. $ 


KSIĘG 


ARNIA 


CHŁOPSKIEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 
Oddział w Gdańsku— Wrzeszczu, ul, Parkowa 11, tel 42312 
posiada na składzie podręczniki szkolne, książki do lektury szkolnej, 


czasopisma, nuty. 
m z z Z Z Z ZO OCZY RZEC AOR 


jakie już razem we wspólnej Ojczyźnie 
przeżywamy — wspomnijcie z otuchą 
słowa pieśni, która prowadziła Was 
przez mroki niewoli do zwycięstwa” 


„I n'e ustaniem w walce, 
siłę słuszności mamy 

i mocą tej słuszności 
wytrwamy i wygramy!" 


Niech żyją brac'a nasi z nad Odry, Ni- 
sy i z nad Bałtyku! 

Niech żyje nasza wspólna na wieki 
Ojczyzna! 

Fiuczne, długotrwałe oklaski i okrzy- 
ki: Niech żyje!) 


Rocznice listopadowe 
| 


Bezsprzecznie do tego faktu przyczyni» | warstw, które wysuwać się poczęły na czo- 
ła się zarówno klęska państw centralnych,| ło życia społecznego, gospodarczego i po- 
Pokonane Niem-; litycznego; sprawiła, że w zaraniu naszej 


czynny udział najszerszych mas spoleczeńe 
stwa — ehłopów i robotników, tych 


niepodległości powstająca do życia Polska 
stala się Polską Ludową, Polską opierają: 
cą się na zasadach i formach demokratycz* 
nych. Wyrazem tego jest powstanie w 
Lublinie w dniu 7 listopada Tymczasowe- 
go Rządu Republiki Polskiej, który, we 
wspaniałym Manifeście ogłosił całkowite 
polityczne, społeczne i gospodarcze rów» 
nouprawnienie wszystkich obywateli, gwae 
rantował wolność sumienia, słowa, druku, 
zgromadzeń, zrzeszeń, związków zawodo- 
wych i strajków, ustanawiał 8-godzinny 
dzień pracy, wprowadzał samorząd, zapo- 
wiadał szeroką reformę rolną i struktury, 
gospodarczej oraz upowszechnienie oświa: 
tyi y 4 

Były to hasla nadzwyczaj postępowe, 
dające zadośćuczynienie za wiekowe 
krzywdy: najszerszym warstwom naszego 
społeczeństwa. wprowadzając równe pra- 
wa i obowiązki dła wszystkich obywateli, 
gruntując zasady sprawiedliwości społecze 
sej. 


Najwybitniejszymi twórcami tego Ma: 
n'festu byli: socjalista Ignacy Daszyński 
i ladowiec Stanisław Thugutt. 

Słowa Manifestu lubelskiego z 1918 ro 
ku znalazły żywy oddźwięk wśród mas 
chłopsko-robotniczych oraz napotkały na 
silny opór nie tylko endecji i całego obo- 
zu reakcji polskiej, ale nawet ze strony 


skrajnych czynników lewicowych. 
Tymczasowy Rząd Ludowy w Lublinie 

trwał zaledwie parę dni, Po powrocie Pil- 

sudski 


0 z. Magdeburga, który w ówezes- 
h reprezentował jeszcze po» 
demokratyczną myśl polską, po 
enin Niemców z Warszawy, przed» 
stawiciele Rządu Lubelskiego rozwiązują 
swą tymezdsowa działalność i przenoszą 
się do stolicy, by tam utworzyć rząd dla 
całości Polski. 

Mimo, że Rząd Lubelski trwał tylko pa- 
rę dni wycisnął on głębokie piętno na 
kształtowanie się przyszłego ustroju Pol- 
ski, czego wyraz odnajdujemy w Konsty- 
tncji Marcowej 1921 roku, a słowa Mani- 
festu lubelskiego znalazły choć częściowe 
urzeczywistnienie w reformatorskich usta- 
wach pierwszych naszych sejmów. 

Dziś w 28-mą rocznicę odzyskania, po 
latach niewoli, Niepodległości oraz w 28- 
mą rocznicę Rządu i Manifestu Lubelskie- 
go. po tak niedawnych nowych przeź 
ciach okupacyjnych, możemy stwierdzić, 
że naród połski nigdy nie wyrzeknie się 
swych praw do niepodległości. w obronie 
której gotów jest do największych „ofiar 
i poświęceń, że naród polski po bolesnych. 
doświadezeniach w walce z radzimą reak- 
cją i sanacyjnym elitaryzmem, podp uje 
sie pod słowami Manifestu Lubelskiego z 
1918 roku, które nic nie straciły ze swej 
treści i znaczenia i pragn'e aby stały się 
one wreszcie rzeczywistością przy budo- 
waniu niezawisłej, suwerennej Polski Lu- 
dowej, tak, aby rezkcja i sanacyjne syste» 
my elitarne nigdy temu nie przeszkadzały: 
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POLITYKA ZAGRANICZNA 
FRANCJI PO WYBORACH 


Równowaga w polityce międzynaro- 
dowej pozostanie nadal zasadą Francji 
po wyborach. W sprawie tej nastąpiło 
uzgodnienie między różnymi partiami, 
reprezentowanymi w rządzie. Jedynie 
socjaliści wykazywali kilkakrotnie, przy 
różnych okazjach, czy to sympatię dla 
doktryn labourzystów czy odrębne po- 
ślądy na załatwienie problemu niemiec- 
kiego. Poddali się jednak woli większo- 
ści, jaką stanowią dwie inne partie rzą- 

owe. 

Po powrocie partii socjalistycznej do 
rządu w składzie znacznie osłabionym, 
stanowisko dwóch partii pozostałych 
znacznie się wzmocni. Najprawdopodob- 
niej do stycznia rząd obecny, mniej lub 
więcej zmodyfikowany, pozostanie u 
władzy, a Bidault będzie nadal mini- 
strem spraw zagranicznych. Autorytet 
jego osłabł jednak w konsekwencji wy- 

orów. niedzielnych, 

Można więc oczekiwać w tym okre- 
sie pewnej ostrożności ze strony MRP 
w sprawie inicjatywy międzynarodowej 
— i w tym się tłomaczy życzenie Fran- 
cji, aby decyzja w sprawie Niemiec od- 
łożona została do stycznia, Jakakolwiek 
byłaby większość, na której nowy rząd 
się oprze, wpływy komunistów i MRP 
zdają się nie ulegać wątpliwości. Owóż 
i jedni i CRH są zwolennikami tego, 
co nazywają „Independence francaise" 
i stanowiska politycznego tego rodzaju, 
by nie zapisywać się ani do jednej ani 
do drugiej z wielkich koalicyj. 


TRAKTATY “` 
2 WĘGRAMI I FINLANDIĄ 


Na wieczornym posiedzeniu Rada Mini- 
atrów Spraw Zagranicznych omawiała w 
poniedziałek projekty traktatów pokojo- 
wych z Węgrami i Finlandią, 

Po krótkiej dyskusji uad projektem 
traktatu pokojowego z Finlandią ministro- 


CHŁOPSKI S$ 


W dniu 10 listopada b. r. odbyły się we 
Francji wybory parlamentarne. Podczas, 
gdy w czasie referendum w dniu 13 paź- 
dziernika wzięło udział w głosowaniu 17 
milionów, to w dniu wyborów parlamen- 
tarnych głosowało zgórą 19 milionów 
Francuzck i Francuzów. 

Wybory odbyły się na podstawie nowej 
konstytucji. 

Poważny sukces odniosły ugrupowania 
skrajne: komuniści i prawica. Zwiększył 
swój stan posiada również ruch republi- 
kańsko-ludowy. 

Poważny ubytek głosów zanotować na- 
leży w partii socjalistycznej. 

Według dotychczasowych doniesieńsko- 
maniści zdobyli 164 mandaty, Ruch Repu- 
blikańsko-Ludowy 158, socjaliści 92, gru- 
pa Herriotą 67, prawicowe ugrupowania 


POLITYKA 


Dr. AE Kwiatkowski wygło 
w sali kolumnowej Prezydium Rady Mi- 
nistrów odczyt pt. „Polityka morska na 
niż GE gospodarczego nowej Pol- 
ski”. 

Na wstępie prelekcji min. Kwiatkow- 
ski przedstawił sytuację gospodarczą i 
polityczną Europy przedwojennej i na 
jej tle niski stan gospodarki polskiej, 
Wszystkie relacje, na których opierała 
się rzeczywistość Polski przedwojen 
nej, obecnie uległy radykalnej zmianie. 
Sytuacja Polski sprowadza się do pro- 
stego dylematu: albo potrafimy kraj od 
Bugu do Odry szybko przemienić w o- 
środek wysokiej cywilizacji, tętniący 
zgodnym rytmem, albo tej ostatniej na- 
dającej się szansy samodzielnego bytu 
nie nie utrwalimy i na długie dziesiątki 


wie osiągnęli zgodę co do sumy odszkodo- 
wań należnych Związkowi Radzieckiemu 
od Finlandii. Odszkodowania te wyniosą 
300 milionów dolarów. 

Minister Bevin zapowiedział przed koń- 
eem posiedzenia, że na posiedzeniu wtor- 
kowym poruszy kwestię wycofania wszy- 
stkich wojsk sojuszniczych z pólwyspu 
Bałkańskiego. 
r Byrnes zaznaczył, że należy 
przyśpieszyć prace i jaknajprędzej podpi- 
sać traktaty z byłymi satelitami Niemiec, 


Śprawozdanie z przebiegu procesu 6. p 
Ścibiorka podamy w następnym nume- 
rze. 


ZAGINIĘCIE ARRASÓW. 


W Kanadzie zostały schowane arcy- 
dzieła sztuki, a przede wszystkim słyn- 
ne Arrasy, wywiezione w 1939 r. z zam- 
ku na Wawelu. Arrasy oddane były na 
przechowanie władzom kościelnym. O- 
becnie wszystkie te skarby sztuki zagi- 
nęły. Władze kościelne twierdzą, że 
wydane zostały osobie, która podała u- 
mówione hasło, 

Agencja Reutera donosi z Ottawy, że 
w jednym z kufrów zdeponowanych w 
Ottawie znajdował się historyczny 
miecz koronacyjny królów polskich 
Szczerbiec Chrobrego. 

Premier kanadyjski Mackenzie King 
oświadczył na konferencji przedstawi- 
cielom prasy, że sprawa nie dotyczy o- 
ficjalnie rządu kanadyjskiego, ponie- 
waż dzieła sztuki były przechowywane 

rzez osoby prywalne, jednakże władze 
bodi się starały odnaleźć arrasy, 


ZBIÓRKA NA BURSY I STYPENDIA. 


fow. Burs i Stypendiów rozpoczęło 
akcję zbiórkową, która trwała od 3 do 
10 listopada. W najbliższym czasie bę- 
dą ogłoszone jej wyniki, Tow. Burs i 
Stypendiów kładzie wielkie zasługi w 
pomocy dla kształcących się dzieci 
chłopskich i robotniczych. 


lat zginiemy. 

Opierając się na tezie, że o sile 
państw stanowią ludzie, min. Kwiatko- 
wski podkreślił olbrzymie znaczen'e, ja- 
kie ma udział społeczeństwa w odbu- 


ZTANDAR 


REZULTATY WYBORÓW WE FRANCJI 


f unia zwolenników de Goulle'a 83 man- 
daty, 

W wyborach zaznaczył się duży udział 
kobiet francuskich. 

Wybory francuskie nie przynoszą więk- 
szych zmian. Wydaje się rzeczą prawdo- 
podobną, że utworzenia rządu podejmą 
się trzy najsilniejsze stronnictwa: koma- 
niści, Ruch Rep.-Ludowy i socjaliści. W 
tych warunkach stan dotychczasowy zo: 
stanie utrzymany. 

Partia komunistyczna w związku z tym, 
że jest najsilniejszą, wysuwa żądanie, aby 
jej przedstawiciel objął tekę premiera. 

Wzrost wpływów prawicy dowodzi, że 
koła reakcyjne i kapitalistyczne, które 
dotychczas popierały częściowo także 
Ruch Repuvlikańsko-Ludowy, odwróciły 
sie od niego. Tak samo gorący awolenni- 

w tym stronuiectwie gen. de Goulla, 


MORSKA, 


dowie kraju. Wyniki osiągnięte na Wy- 
brzeżu wzbudzają jak najlepsze nadzie- 
je. Musimy zdecydować się na taką po- 
litykę gospodarczą, która da maksimum 
energii narodowi, która uwzględni cha- 
rakter społeczeństwa. W związku z 
tym należy uwzględnić w odbudowie 
kraju poważny udział inicjatywy pry- 
watnej. Należy tępić pasożytnictwo, na- 
leży popierać pracę prywatną w imię 
regeneracji kraju. 


Min. Kwiatkowski, omawiając zasad- 
nicze podstawy naszej polityki gospo- 
darczej, podkreślił konieczność uczy- 
| nienia z Polski państwa bałtyckiego. 
|Osiąśnąć to można przez długofalową 
i politykę inwestycyjną. Do realizacji te- 
go planu niezbędne jest stworzenie wo- 
dnego WE komunikacyjnego, łą- 
czącego Śląsk z Bałtykiem, tym samym 
Bałtyk z Dunajem. Wtedy hutnictwo 
nasze uzyska bezsprzecznie hegemonię 
„w Europie. 


ROZMOWY JUGOSŁOWIAŃSKO-WŁOSKIE W BELGRADZIE 


Jednym z najtrudniejszych problemów, 
jekie miała do rozwiązania Konferencja 
Pokojowa w Paryżu, była niewątpliwie 
sprawa Triestu. Nie udało się go załatwić 
w czasie obrad Wielkiej Czwórki. Wysu- 
nięte sug.slie ze strony przer'stawicieli 
wiell ich mocarstw, aby Jugosławia nawią- 
zála bezpośrednie rozmowy dały pewne 
rezultaty. 


Przywódca włoskiej partii komunistycz- 
nej Palmiro Togliatti udał się nieurzędo* 
wo do Stolicy Jugosławii i od.ył szereg 
ważnych rozmów z marszałkiem Tito. Po 
~awrocie do Włoch Togliatti oświadczył: 
„marszałek Tito posviedział mi, że gotów 
jest oddać Włochom Triest, jeżeli Republi 
ka Włoska »dda Jugosławii Gorycję. Je- 
dynym warunkiem, wysuwanym przez Ti- 
to je:. nadanie Triestowi ustroju demokra- 
tycznego, który pozwoliłby ludności mia- 
sta ve zarządzanie wlasnym miastem i te- 
rytorium zgodnie z zasadami demokra 
tycznymi”. 

Toglistti oświadczył ponadto: „Nad- 
szedł czas, aby polożyć kres rieporozu- 
mieniom pomiędzy Włochami i Jugosla- 
wi , które muszą współpracować ze tobą, 


Niejednokrotnie dawaliśmy już wyraz 
naszemu przekonaniu, że wszystkie kraje 
graniczące z Niemcami powinny mieć 
możność wypowiedzenia swych poglądów 
|przed Wielką Czwórką. Francja gorąco 
popiera ten punkt widzenia oddawna, a 
dobitny wyraz dał przedstawiciel Francji 
w tej sprawie na konferenc 

Rzeczęznawcy krajów, 
Niemcanti, jak donosi agencja Reutera z 
Nowego Jorku, przygotowują dokumenty 
na wypadek, gdyby zostali wezwani na 
rozmowy ministrów spraw zagranicznych, 
które mają się rozpocząć 20 listopada w 
Nowym Jorku. 

Rząd holenderski przedstawił już urzę- 


K 


aby uwolnić się raz na zawsze od wszel- 
kiego ucisku imperialistycznego i prowa- 
dzić życie swobodne i szczęśliwe”, 

W związku z przeprowadzonymi rozmo- 
wani przez Palmiro Togliatti w Belgradzie 
z marszałkiem Tito włoska rada ministrów 
po wysłuchaniu eprawozdania ministra 
spraw zagranicznych Pietro Nenni ogło: 
siła komunikat, w którym podkreśla, że 
rząd włoski widzi w postawie jugosłowiań* 
skiej wobec problemu Triestu, i) oglosze- 
ni: repatriacji jeńców włoskich, znajdu* 
jących się w Jugosławii, w propozycji ro 
kowań w sprawie układu handlowego po: 
miądzy obu państwami, nowe elementy 
dla pertraktacji w ramach traktatu poko- 
jewego. Jednakże rząd włoski absolutnie 
nie może brać pod uwagę ustąpienia Jw 
gorławii Gorycji, stanowiącej integralną 
część terytorium włoskiego i przyznanej 
Włochom jednomyślnie przez Wielką 
Czwórkę. Powołując się na ostatnią notę, 
wysłaną do ministrów Wielkiej Czwórki 
rząd włoski potwierdza zasadę, że grani- 
ca winna być nakreślona według linii 
etnicznej i że w wypadku trudności, wyni 
ych przy zastosowaniu tej zasady, nale- 
ży zarządzić plebiscyt na spornym terenie. 


POLSKA I CZECHOSŁOWACJA A SPRAWY NIEMIEC 


Jo. materiniy. okr G AT o) 
landii w stosunku do Niemiec, Przypu- 
szcza się, że Belgia i Luksemburg pójdą za 
pozykładem Holandii 

Uważa się, że ministrowie Wielkiej 
Czwórki uzgodnią między sobą i wyrażą 
zgodę na dopuszczenie państw, graniczą: 
cych z Niemcami do rozmów ministrów 
Wielkiej Czwórki. adu | 

W ten sposób również Polska t Czecho- 
słowacja miałyby możność wyjaśnienia i 
uzeydnienia hoychożydań, 
| Sądzimy, że Rząd Polski uczyni wszyst- 
ko, aby sprawy nasze znalazły jak najlep- 
sze echa na konferencji Wielkiej Czwórki, 
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UROCZYSTOŚCI W MOSKWIE 
Z OKAZJI 29 ROCZNICY 
REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ 


Przemówienie sekretarza 
Partji Komunistycznej Zdanowa 


- ŚWIATiPOLSKA ! 


Komitet Centralny Partii Komunistycz* 
nej zorganizował uroczystą akademię w 29 
rocznicę Rewolucji Październikowej. 

Podczas akademii wygłosił przemówie- 
nie sekretarz generalny Partii Komuni- 
stycznej Zdanow, 

Na wstępie omówił on sprawy polityki 
wewnętrznej Związku Radzieckiego, a na- 
stępnie przeszedł do problemów między- 
narodowych. 


Zdaniem Zdanowa celem kierowników 
polityki zagranicznej Związku  Radziec- 
kiego jest sprawa pokoju, Program poko- 
ju, zarysowany przez Związek Radziecki, 
napotkał na zdecydowany opór ze strony 
reakcyjnych czynników, głównie w W. 
Brytanii i Stanach Zjednoczonych, które 
używając jako zasłony pewnych małych 
państw, hamowały współpracę w przygo- 
towaniu traktatów ponojowych między 
zwycięskimi państwami, a byłymi satelitą- 
mi Niemiec. 


Konferencja paryska dowiodła, że 
istnieją w polityce powojennej dwa prądy. 

Pierwszy prąd, którego szermierzem 
jest Związek Radziecki, dąży do wyposa- 
żenia Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych we wszystko, co jest potrzebne dla 
utrwalenia pokoju i zapobieżenia napaści 
Myślą przewodnią tego kierunku jest ni 
dopuszczenie, aby międzynarodowa orga- 
nizacja stała się odbiciem Ligi Narodów, 
lecz była dostatecznie silna i cieszyła się 
należytym uznaniem dla utrzymania poko- 
ju i bezpieczeństwa. 


Drugi kierunek polityki powojennej 
reprezentują reakcyjne siły i hasła, które 
nie wahają się osłabić fundamentów Or- 
ganizacjj Narodów Zjednoczonych, a 
otworzyć drogę siłom ekspansji i napaści. 
Reprezentujący ten kierunek atakują 
obecnie szczególnie gwałtownie zasady 
jednomyślności wielkich mocarstw w nche 
walaniu decyzji na Radzie Bezpieczeń: 
stwa. 


W chwili obecnej przedstawiciele ra- 
dzieccy na posiedzeniach generalnego 
sgromadzenia ONZ w Nowym Jorku pod- 
trzymują nieugięcie zasady współpracy 
międzynarodowej i sprawę pokoju. 

Propozycje w sprawie powszechnego 
ograniczenia zbrojeń i zakazu produkcji 
i używania energii atomowej dla celów 
wojennych — stanowią nowy wielki wkład 
Związku Radzieckiego w sprawę zabezpie- 
czenia pokoju i cieszą się poparciem po- 
stępowych ludzi na świecie. 

Pokojowa polityka Związku Radziec- 
kiego cieszy się poparciem milionów lu- 
dzi zagranicą, Narody świata nie chcą, 
aby się powtórzyły okropności wojny. 
Waltzą one wytrwale o pokój i bezpie- 
©--ństwo. 

Zwycięstwa nad Niemcami i Japonią — 
stworzyły nową sytuację polityczną na ca- 
łym świecie. Wielkie masy ludowe zwięk- 
szyły swą polityczną aktywność i pchnęły 
naprzód rozwój demokracji we wszystkich 
krajach. Siły demokracji wzrosły znacz- 
nie, a siły reakcji starają się jedynie 
utrzymać na swych pozycjach i powstrzy- 
mać rozwój demokracji. 

Kończąc swe przemówienie, Zdanow 
oświadczył, że pierwszy rok po wojnie był 
trudny, gilyż trzeba było opanować chaon 
wytworzony w ciągu czterech lat wojny. 


GUSTAW MORCINEK POWRÓCIŁ 
DO KRAJU 

W dniu 5 b; m. powrócił do kraju znany pi- 
sarz ślą: „Wyrąbanego chodnika" J 
„Serca za tamą” — Gustaw Morcinek. 

Gustaw Morcinek został powitany przez 
swoich przyjaciół i przedstawicieli społeczeń< 
stwa ma punkcie elapowym PUR w Dziedzie 
cach, dokąd przybył wraz z transportem repa= 
triantów z zachodu po swoim ostatnim pobycie 
w Brukseli, 

Morcinek, urodzony w Karwinie, był w, cza 
sie wojny więziony przez Niemców w ob 
koncentracyjnym w Dachau, z ki 
niscencje ujął w „Listach spod Mory 
nych zagranicą i w kraju. 

Po zakończeniu wojny, Morcinek przebywał 
w południowej Francji, a następnie w Rzymie, 
wydając w tym czasie „Listy z mojego Rzy* 


mu”, oraz zbiór opowiadań pt, „Dziewczyna z 
Elizejskich Pól SĄ i 
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CHŁOPSKI 


BIAŁY i 


Hiszpania 
pani 

_ W dniu S-go listopada b. r. mija dzie- 
sięć lat od chwili, gdy na dalekim pół- 
wyspie Pirenejskim toczyły się zacięte 
walki o Madryt, stolicę Hiszpanii. 

Sprawa Hiszpanii i jej obecnego u- 
stroju, wniesiona na forum obrad Rady 
Bezpieczeństwa O. N. Z, tak szeroko 
poruszana i komentowana dziś przez 
prasę całego świata, nie jest więc spra- 
wą nową, 

W całym zagadnieniu hiszpańskim 
nie chodziło i nie rozchodzi się o jej 
granice, czy zagrożenie jej niepodległo- 
ści, lecz sprawą interesującą wszyst- 
kich kiedyś i dziś, była kwestia jej u- 
stroju wewnętrznego, Dziwnym się mo- 
że wydać, dlaczego bez mała wszystkie 
narody świata, z takim napięciem uwa- 
gi śledziły i śledzą sprawy czysto we- 
wnętrzne narodu hiszpańskiego, kiedy 
w myśl zasad demokratycznych, każdy 
naród powinien stanowić o formach we- 
wnętrzno - ustrojowych sam, opierając 
się na woli większości narodu, 


Co więc skłania do takiego postępo* 
wania narody i na czym opierają one 
swoje prawa mieszania się w wewnętrz- 
ne sprawy Hiszpanii. 

Naród hiszpański, w ostatnich przepro- 
wadzonych wolnych, nieskrępowanych 
wyborach, dając wyraz swoim zapatry- 
waniom społeczno - politycznym, zmu- 
szając wolą większości swoich obywa- 
teli do ustąpienia króla Alfonsa, wypo- 
wiedział się zdecydowanie za ustrojem 
republikańskim. 


Nic w tym nie było i nie ma dziwne- 
lo, Ukonstytuowany rząd republiki 
iszpańskiej, przystąpił natychmiast do 
rzeprowadzenia szerokich reform spo- 
lecznych, mając wdzięczne pole do 
działania w kraju dotychczas rządzo* 

nym nieomal na zasadach feudalnych. 


Obszarnicy i kapitaliści hiszpańscy 
zaniepokojeni przeprowadzanymi refor- 
mami, opierając się o międzynarodowe 
siły wstecznictwa, dążą do zamachu 
stanu przez wywołanie krwawej rewo- 
lucji, stawiając na jej czele gen, Franco, 

tym momencie sprawa hiszpańska 
staje się problemem o znaczeniu mię- 
dzynarodowym. 

Narodowi hiszpańskiemu, który wo- 
lą większości obywateli zadecydował o 
ustroju republikańskim, Franco opiera- 
jąc się na bagnetach Hitlera i Mussoli- 
niego, stara się 
faszystowski. Tak więc po raz pierwszy 
w r. 1936, dochodzi na terenie Hiszpa- 
nii do zbrojnego starcia dwóch świato- 
poglądów, dwóch idei, które w niedłu- 
gim czasie staną do śmiertelnych zapa- 
sów na arenie międzynarodowej. 


Następuje pierwsze starcie ustrojów 
swobód obywatelskich—walności, spra” 
wiedliwości, praworządności z ustro- 
jem — gwałtu, grabieży i morderstwa. 

Po dwu i pół letniej walce, po boha- 
terskiej obronie Madrytu, Barcelony, 
Walencji, przez. republikanów hiszpań- 
skich, gen. Franco wspomagany samo- 
lotami i czołgami niemieckimi i włoski- 
mi, zaprowadza rządy dyktatorskie, tym 
samym występując przeciwko większo- 
ści narodu hiszpańskiego. 


Siła zaczyna rządzić przed prawem. 
- Dziś, po zakończeniu działań wojen- 
nych zwycięstwem demokracji nad fa- 
szyzmem, po krwawej 6-letniej walce, 
prowadzonej w imię najświętszych praw 
człowieka, — wolności o samostanowie- 
niu i sprawiedliwości — kiedy narody 
świata o swoich wewnętrznych spra- 
wach ustrojowych, decydują w wolnych 
nieskrępowanych wypowiedziach swych 
obywateli, gwałtem narzucona dykłatu- 
ra gen. Franco narodowi hiszpańskie- 
mu, utrzymująca się do dnia dzisiejsze- 
go jest anachronizmem społecznym. 


Stan taki istnieć nie powinien i ist- 
nieć dłużej nie może, Wszystkie naro- 
dy, które uznają, że jedynym prawem 
do sprawowania rządów jest kartka 
wyborcza, w myśl tej zasady domagają 
się ustąpienia gen. Franco, który rządzi 
na zasadzie sły i śwałtu, i przeprowa- 
dzenia jak najrychlej wolnych wybo- 
rów w Hiszpanii 


DR STANISŁAW JAGUSZ 


W dniu 5 listopada br. odbyły się wy- 
bory do Izby Reprezentantów i Senatu 
Stanów Zjednoczonych. Od dłuższego już 
czasu przepowiadano zwycięstwo partii 
republikanów, którzy w ciągu 14 lat odsu- 
nięci byli od władzy. Dzięki popularności 
i zaletom Franklina Delano Roosevelta, 
jako człowieka i męża stanu, który trzy- 
krotnie z rzędu wybierany był na prezy- 
denta Wielkiej Demokracji Amerykań- 
skiej, udawały się partii demokratycznej 
kolejne zwycięstwa. Następca Roosevelta 
na stanowisku prezydenta, Truman nie u- 
miał zaskarbić sobie sympatii szerokich 
mas ludu amerykańskiego. 

Niepopularne projekty ustaw, zgłoszone 
na kongresie jeszcze bardziej poderwały 
zaufanie w sferach robotniczych. 

Osłabiły także obóz demokratyczny nie- 
porozumienia w jej szeregach, co miało 
miejste w szczególności w głośnym zatar- 
gu z b. ministem handlu Wallace'm, który 
w sposób zdecydowany wystąpił przeciw- 
ko linii politycznej ministra Byrnesa, 

Jak wiadomo początkowo prezydent 
Truman stał po stronie Wallacea, ale na- 
stępnie pod naciskiem kół republikań- 
skich i kapitalistycznych wypowiedział się 
za polityką ministra Byrnesa, żądając u- 
stąpienia Wallace'a ze stanowiska mini. 
stra handlu. 

Zwycięstwo republikanów znakomicie 
wzmocniło pozycję ministra Byrnesa w 
rządzie i linię polityki zagranicznej, którą 
on i jego przyjaciel senator Vandenberg 
reprezentują. 

Przypuszczać należy, że po zwycięstwie 
tym senator Vandenberg obejmie prze- 
wodnictwo komisji spraw zagranicznych 
senatu. Jest to jeden z najważniejszych 
ośrodków dyspozycji Stanów Zjednoczo- 
mych w zakresie polityki zagranicznej. 
Prezydent Truman jeszcze w większym 
stopniu niż dotychczas będzie związany 
uchwałami tej komisji, a co za tym idzie 
i senatu w stosunkach z innymi państwa- 
mi. 

Sytuacja polityczna po wyborach par: 
lamentarnych, przeprowadzonych w dniu 
5 listopada br. przypomina sytuację, jaka 
się wytworzyła w wyniku zwycięstwa re- 
publikanów po pierwszej wojnie świato- 
wej. 

Kongres, który doszedł do głosu w owe 
czasy stanął wpoprzek dalekosiężnym za- 


SZTANDAR 


miarom Wilsona wciągnięcia Stanów Zje-; 


dnoczonych do współpracy z innymi naro- 
dami świata w Lidze Narodów. 

Partia republikańska, która wtedy od- 
niosła zwycięstwo, opowiedziała się za po- 
lityką izolacjonizmu, czyli odosobnienia 
Stanów Zjednoczonych i nie interesowa- 
nia się losami innych państw, zwłaszcza 
europejskich. 

Nie chcąc się wprzęgać dobrowolnie w 
splot rozbieżnych interesów Europy, Šta- 
ny Zjednoczone pod wpływem zaciekłej 
kampanii partii republikańskiej odmówi- 
ły ratyfikowania traktatu wersalskiego. 

a postawa USA i nieobecność przez 
długie lata Związku Radzieckiego w gro- 
nie państw wchodzących w skład Ligi Na- 
rodów, miały zgubny wpływ na losy tej 
instytucji współpracy międzynarodowej 
i przyczyniły się w wysokim stopniu do 
powstania wrogich dla pokoju i demokra- 
cji sit faszystowskich. 

Dzięki zwycięstwu republikanów w 
Ameryce wzrosły niepomiernie wpływy 
kół międzynarodowej reakcji i kapitału. 

Dzięki zwycięstwu republikanów wzro+ 
sły ogromnie nadzieje Niemców i ich pro- 
tektorów zarówno w Europie, jak i w A» 
meryce. 3 

Nie ulega watpliwości, że na republika- 
nów *łosowały masowo silne ośrodki nie- 
mieckie w Ameryce. Ośrodki te rozpęta- 
ły olbrzymią kampanię przeciwko rządo- 
wi amerykańskiemu i władzom okupacyj: 
nym w strefie amerykańskiej, żądając ot- 
warcie rewizji dotychczasowego stenu rze- 
czy, połączenia gospodarczego i politycz- 
nego czterech stref okupacyjnych, powo- 
łania centralnego rządu i oddania spo- 
wrotem ziemi na wschód od Odry i Nisy 
Łużyckiej Niemcom. 

Kto dobrze pamięta wypowiedzi mini- 
stra Byrnesa, uczynione w dniu 6 wrześ- 
nia br. w Stuttgarcie w sprawie nasżych 
granic zachodnich, ten musi z wielką uwa- 
gą obserwować przemiany w układzie sił 
politycznych Stanów Zjednoczonych. 

Zdaniem senatora Tafta, który typowa- 
ny jest ma przywódcę większości republi- 
kańskiej w senacie, Stany Zjednoczone 
będą nadal dążyły do utrzymania pokoju 
św'atowego poprzez współpracę i popie 
ranie Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych, Obok tegó oświadczenia, senator 
Taft złożył i inne, które dają do zrozu» 
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M-gi kurs dla kandydatów na pracowników 
Uniwersytetów Ludowych 


Towarzystwo Uniwersytetów Ludowych Rze- 
czypospolitej Polskiej organizuje drugi kurs 
dla kandydatów na pracowników-wychowaw= 
ców uniwersytetów ludowych. 


Zadaniem tego kursu będzie wprowadzenie 
przyszłych wychowawców uniwersytetów ludo- 
wych do zagadnień programowych, wycho- 
wawczych i metodycznych, jakie stosuje się w 
tego rodzaju zakładach. 


Rozrost sieci uniwersytetów ludowych nie 
idzie w piny z przyrostem nowych sił wycho+ 
wawczych. Uniwersytety ludowe nie mają dos 
statecznej obsady wychowawczej tak pod 
względem ilościowym, jak I jakościowym. Cho- 
ciażby doraźnie temu zapobiec ma właśnie naj- 
bliższy kurs. 

Kurs rozpocznie się 15 grudnia r. b. i będzie 
rozłożony na 3 etapy: 

I. 15XII — 22XIL.1946 r. — konferencja 
wstępna, wprowadzająca ogólnie uczestników 
tdo spraw związanych z uniwersytetami ludo- 
wymi; 3 

M. 241. — 30.1.1947 r. — uczestnictwo kan- 
dydatów w pracach czynnych uniwersytetów 
ludowych; 

IL tI, — 34111.1947 r. — kurs właściwy. 


Udział w kursie może wziąć każdy, kto pra- 
gnie całkowicie poświęcić się pracy wychowaw* 
czej w uniwersytetach ludowych, ma ku temu 
potrzebne wykształcenie ogólne, przynajmniej 
średnie, chociażby samokształceniem zdobyte, 
a jest ideowo związany ze środowiskiem wiej: 
skim i jego ruchem społeczno - kulturalnym. 


W związku z ewentualnym 
na kurs nauczycielstwa szkół średnich i po- 
wszechnych T. U. L. R. P, poczyni starania w 
Ministerstwie Oświaty o udzielenie urlopów. 
Niezależnie od tet zainteresowani winni 
wnieść podania o urlop drogą służbową, 
Koszty utrzymania na kursie pokryje T. U. L. 


zgłoszeniem się 


Podania kandydatów należy kierować do To- 
warzystwa Uniwersytetów Ludowych Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, Warszawa, ul. Smulikowskie- 
go 68, najpóźniej do dnia 15 listopada b. r. za- 
łączając: 

1) życiorys własny kandydata, 

2) zaświadczenie organizacji społecznej, z 
którą kandydat pozostaje w najbliższym związ. 
T 5 M. W. R P. „Wici”, Z. S. Ch, Z. N. 
it p) 

3) zobowiązanie kandydata do pracy w uni- 
wersytecie ludowym po ukończeniu kursu, 


EE TC Z ZET A 


Narody te nie mogą pozwolić, aby na 
ziemi hiszpańskiej panował ustrój fa- 
szystowski, przeciwko któremu prowa- 
dziły tak męczeńską walkę. Wniesienie 
sprawy hiszpańskiej na forum obrad 
międzynarodowych, w myśl szeroko po- 
|jętych zasad demokratycznych, jest 


bezkrwawym rozwiązaniem istnienia tej 
twierdzy faszyzmu, zlikwidowaniem za- 
rzewia nowej wojny, 


Niech więc w 10-tą rocznicę bohater- 
skiej obrony Madrytu, na ulicach któ- 
rego lała się krew w obronie swobód 
obywatelskich, naród hiszpański otrzy- 
ma prawowity rząd, który będzie posia- 
dał zaułanie swoich obywateli, a czy- 
nem tym, Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych zadokumentuje, że wiernie stoi 
na straży wolności i sprawiedliwości 
narodów świata, 


Nr. 46, 


Wybory parlamentarne w Si. Ziedn; 


mienia, że Stany Zjednoczone niepowinny 
udzielać nieograniczonych kredytów pań- 
stwom obcym. 

To drugie oświadczenie mus: wywołać 
zaniepokojenie w krajach europejskich, 
które w straszny sposób zostały zniszczo+ 
ne przez najazd hitlerowskich hord. 

Nie ukrywamy wcale, że liczyliśmy po- 
ważnie na dopłytw kapitałów amerykań. 
skich, niezbędnych do szybkiej odbudowy 
naszego kraju i rozwoju życia gospodar" 
czego. 

Polska, która była „natchnieniem naro* 
dów“ w walce z bestialstwem germań. 
skim, ma wszelkie ku temu uprawnienia 
zarówno (polityczne) jak i gospodarcze, 
nie mówiąc już o moralnych, aby Wielka 
Demokracja Anmterykańska przyszła jej z 
wydatną pomocą, 

Z wypowiedzi byłego prezydenta Hoove- 
ra wynika również, że Stany Zjednoczo* 
ne odwracają się radykalnie od dotych= 
czasowego systemu gospodarki kontrolo* 
wanej przez państwo i zmierzają ku cał- 
kowitej swobodzie w stosunkach gospo: 
darczothandlowych. 

„Obecne wybory — podkreśla Hoover 
są czymś więcej, niż zwykłymi wyborami 
do parlamentu. Cały świat, włączając w 
to Stany Zjednoczone, od kilku lat idzie 
drogą gospodarki kontrolowanej. 

W obecnych wyborach Amerykanie 
pierwsi usuwają się z tej drogi. Naród Sta 
nów Zjednoczonych na nowo zwraca się 
ku liberalizmowi", 


Paryski dziennik „Ce Soir* pitze w 
związku z wyborami w Stanach Zjednoczo* 
nych: „W chwili, kiedy współpraca mię: 
dzy Amerykq i Związkiem Radzieckim jest 
potrzebniejsza niż kiedykolwiek, aby zbu* 
dować trwały pokój, zwycięstwo republi- 
kanów może się odbić na dyplomacji ame- 
„ykańskiej . nastrojem rezerwy i chłodu". 

Wymowia jest. również wypowiedź an. 
gielskiego dziennika „Evening Standard". 


P. | wach żywności mu 


isze on, że w chwili, „kiedy cały świat 
idzie coraz to bardziej na lewo, Ameryka 
ruchem nagłym i dramatycznym, zwróci* 
ła się na prawo“, 

W związku ze zwycięstwem republika. 
nów w wyborach parlamentarnych ame» 
rykańskie pisma podkreślają fakt, że wła- 
dza wykonawcza, spoczywająca w rękach 
Trumana, znajdzie się w ciągu dwóch lat 
wobec Kongresu o większości partii, bę- 
dącej przeciwniczką stronnictwa pręzy- 
dente, gt 

„Niektórzy pesymistycznie nastrojeni 
demokraci — pisze New York Times — 
przewidują, że ten podział władzy poli- 
tycznej pociągnie za sobą fatalne konse- 
kwencje i zerwanie ciągłości amerykań* 
skiej polityki zagranicznej oraz sparaliżu* 
je rozwiązanie pilnych problemów wew- 
nętrzny 

Oficjalny organ angielskiej Partii Pra- 
cy „Daily Herald" pisze o wyborach ame- 
rykańskich: 

„Ogłoszenie wyników wyborów amery: 
kańskich było złą nowiną dla świata. Przy. 
wykliśmy od wielu łat uważać demokra 
kratów i republikanów za stronnictwa, po 
między którymi trudno przeprowadzić li. 
nię podzialu. Byli tacy demokraci, którzy 
tę ideę popierali. Byłoby jednakże non: 
sensem chcieć uważać zwycięstwo republi 
kanów w wyborach za pozbawione znacze: 
nia politycznego. ` 


Następca Roosevelta, prezydent Tru- 
man zdążył już pójść na ustępstwa wobec 
prawicy, odstępując od systemu kontroli, 
co przy ogromnych. amerykańskich dosta- 
ło odbić się na sytus 
acji Europy i Anglii. Grożący w tych częś: 
ciach świata kryzys żywnościowy został 
częściowo zażegnany w następstwie wizy- 
ty Herberta Morrisona w Stanach Zjedno: 
czonych. s 

Rząd Stanów Zjednoczonych odrzucił 
już projekt dyrefitora urzędu 
wego, sir John Boyd Orr. Bryty 


z pr) 
z tych 
ustępstw Trumana wobec „inicjatywy pry- 


watnej“ nie zadowoliło wyborcy amery 
kańskiego". 
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Przegląd prasy ludowej 


MŁODA MYŚL LUDOWA 


Ostatni numer październikowy „Młodej My- 
śli Ludowej" przynosi dwa zwłaszcza bardzo 
ciekawe artykuły. Świadczą one najwybiłniej 
o tym, że redakcja tego miesięcznika weszła na 
właściwe drogi w pogłębianiu ideologii Ruchu 
Ludowego. I nie jest to jakieś teoretyczne po- 
łębianie. Sięgając do przeszłości „Mloda Myśl 
dowa". ma. homash swrół noalisuie szczegó- 
łowo spółczesna nam prądy społeczno-politycz- 
me i ideowo-programowe, 

Tym właśnie rozważaniom poświęcone są we 
wspomnianym numerze „Młodej Myśli Ludo- 
wej dwa artykuły: kol. Leona Lutyka p. t 
„Klasowość czy uniwersaliz m?” 
i Mieczysława Grada p. t. „Ze stanowi- 
ska ludowca”, 


Kolega Lutyk w swym artykule przeprowa- 
dza rozważania na temat czy partie polityczne, 
grupy społeczne winny cechować klasowość, 
czy też winny one się stać o zasięgu uniwer- 
salistycznym, Jako zamknięcie tych tozważań 
autor wysuwa pewne tezy, które wymagają 
szerszego opracowania. Tezy te podajemy po- 
niżej 


1) Nie ma stronnictw politycznych, któ- 
re nie reprezentują interesu klasowego 
lub grupowego. 

2) Uniwersalizm ideologiczny i progra- 
mowy sluży najczęściej za przykrywkę za- 
słaniającą egoizmy grupowe w stronnic- 
twach, które nie mają naturalnego opar- 
cia w masach. 

3) Uniwersalizm w PSL jest następ: 
stwem niezdrowych stosunków politycz. 
nych w kraju, które spowodowały nad. 


mierne rozszerzenie się bazy PSL poza 
wieś. | 

4) Uniwersalizm prowadzi do totalirmu 
uczą tego doświadczenia wielu przedwo- 
jennych i obecnych partii politycznych. 

5) Polityka klasowa oparta na szero- 
kiej bazie liczebności klasy reprezentowa- 
nej jest najzdrowszym oparciem dla pra. 
ey stronnictwa w demokratycznym i par: 
łamentarnym ustroju. 

a 6) Podstawą demokracji w Polsce mu- 
si być współpraca klasowych reprezenta- 
cji ruchu «chłopskiego i robotniczega => 
inne klasy są nieliczne i mogą dopasować 
ni do uzgodnionej polityki tych dwóch 

7) 'Agraryzm — ideologia klasy chłop. 
skiej „—_ Jest wytworem pracy politycznej 
H „społecznej mas chłopskich — cechuje tę 
ideologię narastanie treści od dołu — to 
zapewnia jej związanie z gromadą i demo. 
kratyczny charakter. 

8) Warunkiem zdrowych stosunków po- 
Htycznych i społecznych jest swoboda dzia. 
a i myślenia — musi to zapewnić oby. 
watelowi dobrze zorganizowane państwo, 


Artykuł Kolegi Grada „Ze stanowiska ludow- 
ea Poświęcony jest rozważaniu na temat, czym 
Jost adraryzm gygy feat stosunek agraryzmu 

Innych prądów ideowo. 
Stwierdza, żer Week 


Ideologia Ruchu Ludowego czyli agra- 
r: im różni się od marksizmu i chrystia- 
nizmu zasadniczo tym, że nie posiada ani 
założeń, ani sankcji, ani ambicji metafi- 
zycznych. Agraryzm otwarcie przyznaje 
sie do tego, że jest tylko ideologią, ideo: 
logią społeczną, „doczesną“, 

Nie będąc ideologią metafizyczną jest 
agraryzm ideologią wybitnie humanistycz= 
ną. Zasadnicze są tutaj takie zdania, jak 
„celem wszelkich przemian społecznych 
winien być człowiek”, 

Krótko mówiąc — ideologia Ruchu Lu- 
dowego jest ideologią humanizmu społecz: 
nego, z którego logicznie wynikają zasady 
demokracji społeczni Jest jasne, że ta 
idevogia nie ma nic wspólnego z metafi. 
zyką i jest od niej zupełnie niezaleśna. Bo 
li w działalności społecznej na naczel. 
nym miejscu postawimy ezłowieka uspo- 
leczr. onego, to jest sprawą znakomicie o- 
bojętną, czy żen człowiek „w istocie" jest 
półbogiem czy półbydięciem. Tal: czy tak 
pozostaje celem 
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Kolega Grad, określając stosunek agraryżmu 
do socjalizmu, pisze: 


Chciałbym to krótko sformułować tak: 
w przeszłości — ruch chłopski i ruch ro- 
Lotniczy ideologicznie (może raczej „teo. 

ytznie*) były przeciwnikami, podczas 
gdy społecznie (praktycznie) były sprzy- 
mierzeńcami; obecnie — oba ruchy stają 
się także „teoretycznie“ + sprzymierzeń- 
cami, podczas gdy politycznie mogą być 


koniunkturalnymi przeciwnikami; w przy- 
szłości — powinny być i najprawdopodob. 
niej będą sprzymierzeńcami zarówno ideo- 
logicznie-pregramowo, jak i praktyczno: 
politycznie. 

Z punktu widzenia chłopskiego, a tak- 
że, mam nadzieją, z punktu widzenia To- 
botniczego z uznaniem należy powitać roz: 
wój zarówno polskiego, jak i w ogóle eu- 
ropejekiego socjalizmu w kierunku huma- 
nizmu i realizmu. Ze szczególną sympatią 
śledzimy ten ruch umysłowy w Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej, z 
którym iączą nas serdeczne 
dzierżgnięte w przedwojennej 


mokrację na wyższych uczelniach. 
Mówiąc o afraryźmie,  faszyźmie, autor 
stwierdza: 


Nie potrzebujemy określać tutaj szcze- 
gólowo stosunku agraryzmu do faszyzmu 
w różnych barwach i odcieniach oraz do 
wszelkich odeologii reakcyjnych społecz- 
nie, tzn. takich, które stawiają wpoprzek 
wyzwoleńczemu ruchowi świata pracy, re 
prezentowanemu głównie przez chłopów 
i robotników. Ruch Ludowy od swoich po- 
czątków, a zwlaszcza ruch wiciowy walczy 
z totalizmama, imperializmami i szowiniz- 
mami. 


i NOWA 


Pod powyższym tytułem ukazał się 
miesięczny bezpłatny dodatek do ty- 
godnika „Wici”. Do tej pory ukazały się 
trzy numery wspomnianego pisma. 

Podjęcie KA wydawnictwa przez 
Zw. Młodz. Wiejsk. R. P. „Wici“ nale- 
ży powitać z uznaniem i życzyć zespo- 
łowi redakcyjnemu „Nowej Zagrody 
jak najlepszych osiągnięć w postawio- 
nych przez siebie zadaniach, o których 
tak pisze w pierwszym numerze; 


TWIERDZĄ p: BĘDZIE KAŻDY 


Polskie Stronnictwo Ludowe i każdy jego 
karny członek zdają sobie sprawę, że utrzyma- 
nie i repolonizacja Ziem Odzyskanych, to rzecz 
konieczna, Nasi przeciwnicy polityczni mogli 
twierdzić, że zgadzamy się z polityką Byrnesa, 
ale były to tylko złośliwości partyjne, dobrze 
o tym wiedzą wszyscy, O tym, jakie ma po- 
dejście do tej sprawy nasz człanek, szary oby- 
watel, niech przykładem będzie list, jaki otrzy- 
maliśmy na ten temat, Pisze do nas ob, Ta- 
deusz Pyrak z Sochaczew- 
skiego: 


„Czytając przed 1939 r. książkę Ki- 
sielewskiego p. t, „Ziemia gromadzi 
prochy" i Wańkowicza „Na tropach 
Smętka”, a szczególnie te rozdziały, 
które traktowały o żyjącej i walczącej 
polskości na Chrobrowych szlakach 
odzyskanych dziś Ziem Zachodnich i 
Północnych — niejednemu z nas wyda- 
wało się, że przedstawiony w tych opi- 
sach „rzeczywisty stan polskiego posia- 
dania" daleki był od stanu faktycznego. 
Bo jeśli przed 1939 rokiem w b. Pru- 
sach Wschodnich nie mogła się utrzy+ 
mać szkoła polska, a bohaterski nau- 
czyciel, „ów zielony chłopiec" Jerzy 
Lanc, swoje niezachwiane trwanie na 
„straconej reducie polskiej" przypłacił 
męczeńską śmiercią, to każde statysty- 
czne wykazywanie skupisk polskiej lu- 
dności na Odzyskanych dziś Ziemiach 
wyglądało na propagandową okrasę 
tych reportaży z podróży po „odwiecz- 
nie niemieckich ziemiach”. 

Dziś każdy osobiście przekonać się 
może, że Odzyskane Ziemie są bardziej 


Stosunek agraryzmu do chrześcijanizmu kol. 
Grad formułuje następująco: 


Chrystianizm jest ideologicznie naszym 
sprzymierzeńcem, bo wiara w osobistą 
nieśmiertelność jednostek ludzkich może 
stanowić metafizyczne. przedłużenie, uzu- 
pełnienie i uświęcenie naszego ziemskiego 
humanizmu, jeśli ktoś odczuwa tego po- 
trzebę. Prócz tego, zasady etyki chrześci- 
jańskiej są zupełnie spójne z postulatami 
humanizmu społecznego. Natomiast spo- 
łecznie, kler bywał dotychczas na ogół 
konserwatywny i reakcyjny, zwalczał 
Ruch Ludowy, zwłaszcza zaś „Wici“, wią: 
zał się ze społecznymi przeciwnikami 
chłopów i robotników, brał nawet udział 
w wyzysku. Brzmi to paradoksalnie, ale 
jest, niestety, prawdziwe. 


I wreszcie kończy swój artykuł stwierdze- 
niemi 


Jestem przekonany, że nasza chłopska, 
wiciowa ideologia dobrze służy sprawie 
pokoju i postępu. Nasz Ruch ma wielkie 
perspektywy i winien śmiało uczestniczyć 
w budowie lepszego świata, Albowiem z 
jednej strony agraryzm może uchodzić za 
| szczęśliwą syntezę wolności i równości, z 
drugiej zaś strony agraryści wolni są od 
obciążeń ortodoksji, co im pozwala „z ży- 
wymi naprzód iść, po życie sięgać now 


ZAGRODA. 


„Zagadnienie podniesienia wsi zata- 
cza coraz to szersze kręgi, obejmuje co 
raz to nowe dziedziny jej życia, Końco- 
we walki na naszym terenie povoda: 
wały, że obok równie palących spraw 
czysto rolniczych, stanęła sprawa od- 
budowy zniszczonej wsi, a z nią racjo: 
nalnego budownictwa wiejskiego dziś i 
w przyszłości. 

Nigdyśmy się nie lękali prac, bośmy 
z niej wyrośli, to też śmiało palrzymy 


polskie, niż się o tym myślało. Bo prze- 
cież nawet przygodny turysta spotka 
tam nie tylko Wańkow czowskie Wa- 
plewa, przydrożne kapliczki, usłyszy 
starą, polską mowę mazurską w słowie 
i pieśni, dostrzeże staropolskie obycza- 
je autochtonicznej ludności, ale do- 
strzeże tu pomniki polskości ręką na- 
jeźdźcy germańskiego wzniesione, — 
świadczące właśnie o polskości tych 
ziem. Wszędzie natykamy się na nazwi- 
ska polskie zniekształcone germaniza- 
cyjną pisownią, ale przecież Thoma- 
schewski, Wysotzki, czy wreszcie Du- 
scha, nie mówiąc o Mroczku, Czerwiń- 
skim, Nowickim, Krajewskim, to rdzen- 
ni Polacy, którzy złożyli tam swe ko- 
ści, kości te są kośćmi naszych praoj- 
ców, którzy ziemie te zamieszkiwali, 

Obecnie wróciliśmy na swoje i tylko 
po swoje! Repolonizacja ziem tych jest 
zatem naszym najpierwszym obowiąz- 
kiem. A gdy tego dokonamy — twier- 
dzą znów tam będzie każdy polski próg 
— twierdzą polskości i naszej żywotnej 
przyszłości. Męczeństwo i przelana 
krew Polaków nigdy nie idzie na marnel 

Kto zaś odebrać nam pragnie nasze 
odwieczne ziemie na wschód od Nissy 
Łużyckiej, Odry i Bałtyku leżące — ten 
kryje w swym sercu złe zamiary do ca- 
łego Narodu Polskiego" 


WOŁANIA CHŁOPÓW. 


Niejednokrotnie poruszano w całej prasie, a 
również w naszym piśmie sprawę rozbieżności 
cen produktów przemysłowych z wiejskimi, sta- 
le podkreślano, że rolnik pracuje za darmo, że 


jego przeciętne gospodarstwo składające się z 


Z 


Prosimy o wiadomość 
Kto z repatriantów ze wschodu ma wiadomość o losie JANA CHORĄŻEGO, 


ur. w 1911 r. w Janówce pow. Biała Podlaska, ppor. 


wojsk polskich, inż, rolni» 


ka, zamieszkałego przed wojną w Łowiczu, o którym ostatnie wiadomości ma- 


my z września 39 r. spod Włodawy — 


prosimy zawiadomić Redakcje 
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i z wiarą, że zadaniom tym poradzimy. 
Wiciarze, studenci szkół technicznych, 
jeli się pracy nad przebudową wsi pod 
względem technicznym. 


W pracy naszej nie chcemy ani przez 
chwilę tracić kontaktu ze wsią, toteż 
oddajemy w ręce będących na wsi, teu 
miesięczny dodatek „Nowa Zagroda”, 

a on być łącznikiem pomiędzy nami. 
My damy naszą wiedzę ną us zda- 
bywaną, a Wy uwagi o możliwościach 
stosowania jej w codziennej rzeczywi- 
słości wiejskiej, Nadsyłajcie poza tym 
wszelkiego rodzaju zapytania, wątpl - 
wości, jakie Wy, albo Wasi. rodzice 

rzy budowaniu będą mieli, My w dz a- 
i „Porady” na wszystko wyczerpują- 
«o postaramy się odpowiedzieć, Nie 
myślcie, że tylko drukiem chcemy prze 
budować wieś. Na jesieni i w zimie spot- 
kamy się na odczytach niedzielnych, z 
, którymi wyjeżdżać będziemy w teren w 
miarę wolnego od nauki czasu. Szerzyć 
będziemy sposoby racjonalnego budo- 
wania pismem, słowem į praktycznie 
na specjalnych pokazach”, 


Zespół redakcyjny 
„Nowej Zagrody" 


Po olbrzymich zniszczeniach wsi 
przez działania wojenne, zagadnienie 
jej odbudowy, jak również zagadnienie 
przebudowy wsi w związku z nową 
strukiurą gospodarczą stało się palące. 
Brak materiałów potrzebnych na odbu- 
dowę, spowodował, poszukiwanie moż- 
liwie najtańszych. Potrzeba elektryfi- 
kacji wsi tak, aby chłop mógł szybko 
podnosić się na wyższy stopień PAA 
materialnej jest dalszym pilaym zagad- 
nieniem wymagającym szybkiego realie 
zowania, 


I te wszystkie sprawy, służąc prak- 
tycznymi wskazaniami, poruszane są na 
łamach „Nowej Zagrody”. Dlatego też, 
kogo interesuje odbudowa i wzorowe 
budownictwo wsi, winien zapoznawać 


się z „Nową Zagrodą”, A 


isiy z terenu 


8 ha, chośky najlepszej ziemi nie może mn zas 
pownić skromnej egzystencji, bo _ przeżywić, 
przeżywi rodzinę, ale gdy zachodzi potrzcha 
kupienia jakiegoś sprzętu rolnego czy czegoś z 
«btania mowy nie ma aby rolnik mógł załate 
wić taki sprawunek bez uszczerbku w wyży: 
wieniu. Na ten temat otrzymaliśmy list od ab, 
St. Brzuski z pow. Łódzkiego, gm. Kruszcta. 
I oto cò pisze nasz czytelnik, 


„My chłopi w całej Polsce czekamy, 
kiedy nasz Rząd przystąpi do regulacji 
cen między rolnictwem, a przemysłem. 
ponieważ ceny przemysłowe wzrasta- 
ją z dnia na dzień, a nasze produkty 
chociaż też wzrastają, lecz jest to nie- 
wspóhujerne. Gdzie równoważnik dla 
wsi? tak bardzo dziś pożądany w sta- 
bilizacji życia twórczego naszego kraju, 

Więc to jest odbudowa wsi? odbudo- 
wa Państwa Polskiego, a przec'eż na 
wsi mamy 70%% ludności, My rolnicy 
doceniamy prace robolnika, ale pod: 
kreślamy, że my jesteśmy producentem 
żywności dla armii, dla roboln ka, dła 
inteligenta od zaran'a Państwa Polck'e- 
fo, my pracujemy nie 8 godzin na do- 
bę, lecz 14 — 16 godz. nie wyłączające 


nieraz. niedzieli, 

Niejeden robotnik czy intel gent mó- 
wi, że chłopu dobrze się powcdzi, bo 
ma co jeść — a czy to jest wystarcza« 
jące? Czy chłop nie ma prawa do cu- 
kru, nafty, zapałek, i czy rie pow nien 
się chociaż w niedzielę przyzy: tt 
brać? Ale niestety — to jest niemożli- 
wością, gdyż garnitur kosziwie koło 
25,000, a buty koło 40,000. Przypusz- 
czam, że nam chłopom wolno się p. zy 
pomnieć rządowi, żeby polecił p 
prowadzić rewizję cen, 

Bo przecież członkowie PSI. glosor 
wali za tym, żeby znacjonal zować 
przemysł, sądząc, że na tym zyskaią, 
gdyż będą otrzymywali taniej wyprodu 
kowane towary przez Rząd, a n'e orze” 
kapitalistę, a tymczasem ch! 
pominięty, po: 
przydziały nremi 
chłop cof., 


owe czy kaukowe, a 
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ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 


M. W. 


O właściwe podsiawy rozwoju gospodarczego 


Najbardziej elementarną potrzebą 
człowieka jest żywność, a w naszych 
warunkach klimatycznych i odzież, 
Przodkowie nasi zaspakajali te potrze” 
by, łowiąc zwierzynę lub pasąc trzody, 
Zjadali mięso, a zdejmowanymi skóra” 
mi przyodziewali się i wędrowali z 
miejsca na miejsce. Dopiero uprawa ro- 
li i związane z tym osiedlanie się na je- 
dnym miejscu dały podstawę rozwoju 
współczesnego gospodarstwa. Z jednej 
bowiem strony potrzeby pierwotnego 
rolnictwa (motyka, socha, brona, gra- 
bie, widły, wóz i tym podobne narzę” 
dzia), a z drugiej strony potrzeby osia- 
dłego życia (chata, palenisko, stół, ła- 
wa, wadro, beczka, garnek i tym po- 
dobne stałe urządzenia) podyktowały 
specjalizację pracy i ukształtowały, a 
następnie rozwinęły poszczególne ręko- 
dzieła, Í 

Rozwijające się z biegiem czasu po 
trzeby dawały zatrudn enie coraz licz- 
niejszym zespołom rzemieślników wy. 
twarzających coraz doskonalsze narzę- 
dzia, pozwalające na lepszą i szybszą u” 
prawę roli, na wygodniejsze mieszka“ 
nie. Ten proces trwa, z tą zmianą, że 
aczkolwiek rękodzieło przekształciło 
się w przemysł, że czas ukształtował 
cały szereg nowych zawodów o charak- 
terze usługowym. 

Potrzeby rosną i różniczkują się, pa 
dukcja jest coraz większa i coraz bar- 
dzej rozmaita, życie dźwiga się na co” 
raz wyższy poziom i coraz więcej mię 
dzy ludźmi wzajemnej wymiany usług. 
Ale mimo wielowiekowego rozwoju. za- 
sadniczy układ stosunków pozostał bez 
zmiany, Cechuje go praca różnych za- 
wodów dla wzajemnego zaspakajania 
swych potrzeb. Dla zdrowia tego ukła- 
du konieczną jest jednak praca wszyst- 
k'ch dla zaspokojenia potrzeb wszyst- 
kich, 


W historii nie brak przylwadów, że 
odstępstwa od tej reguły w gospodar- 
czych stosunkach między ludźmi pro- 
wadzą do głębokich zaburzeń gospodar- 
czych. Najjaskrawsze przykłady tych 
zaburzeń odgrywają się na naszych o- 
czach. Warto im przyjrzeć się nieco bli- 
tej, 

Doskonalący z biegiem czasu swoje 
narzędzia pracy człowiek podporząd- 
kował sobie nieznane poprzednio siły 
przyrody i stworzył maszyny, pozwala” 
jące produkować szybko i dużo. Dzięki 
maszynom zaspakajanie potrzeb ludz- 
kch stało się łatwiejsze i wszystko 
sprzyja temu, by ludzkość weszła w o* 
kres powszechnego dobrobytu. Nieste- 
ty, tkwiące w człowieku instynkty wła- 
dzy i przemocy podpowiedziały posia- 
daczom maszyn użycie ich dla celów 
wyzysku. Droga była kusząca i prosta. 
Władcy maszyn poczęli przywłaszczać 
sobie zbyt wielką część ich wytworów, 
nie tylko dla zaspakajania swych po: 
trzeb, lecz i dla nadmiernego użycia, 
dla gromadzenia nadmiernych bogactw. 
I dlatego mimo obf:tości towarów pro- 
dukowanych przez maszyny, rosły ilo- 
ści niezaspokojonych elementarnych 
potrzeb proletariatu, wynagradzanego 
n'edosłatecznie. Maszyna — w istocie 
swej bezcenne dobro — poczęła stawać 
się źródłem przemocy—przekleństwem. 
Skutki tego wynaturzen'a nie dały dłu- 
go czekać na siebie. Kryzysy gospodar- 
cze, strajki, lokauty, wojny o nowe ryn- 
ki zbytu — oto wyniki kapitalistyczne- 
go układu rzeczy. Świat stanął na roz- 
drożu. . 


Ł'obiegając katastrofalnym skut- 
kom tego układu. „Nowy Ład“ Roosvel- 
ta podiął próbę ponownego pow azania 
produkcji z zaspakajaniem potrzeb, ale 
wojna ostatnia nie pozwoliła sprawdzić, 
czy te ewolucyjne zabiegi byłyby sku- 
teczne i na dalszą metę. 


Po drodze innych przemian poszła! 
już wcześniej rewolucja rosyjska. Sko- 
ro prywatny władca maszyn — kapita- 
lista — nie potrafi korzystać z mich 
zgodnie z interesem. powszechności, na- 
leży je przejąć na własność państwa, 
będącgo najlepszym reprezentantem do- 
bra ogólnego. I państwo stało się wła- 
ścicielem wszystk'ch środków produk- 
cji i — ziemi, i kopalin, i kapitałów, a 
władza państwowa jedynym organizato- 
rem gospodarki. 

Istotnie, państwo jest w stanie najle- 
piej ustalić zbiorowe cele gospodarstwa 
narodowego i stopień nagłości poszcze- 
gólnych zadań, ale kierować na codzień 
całym gospodarstwem narodowym jest 
rzeczą dla państwa niezmiernie trudną. 

Trudności początkowego okresu skło* 
niły władze Związku Radzieckiego do 
wejścia na drogę planowania gospodar- 
czego, to znaczy ustalania rozmiarów 
produkcji we wszystkich dziedzinach 
gospodarstwa narodowego odpowied- 
nio do stopnia nagłości poszczególnych 
potrzeb. Dotychczasowe pięciolatki 
przyniosły duże rezultaty, szczególn'e 
w zakresie uprzemysłowienia kraju — 
co wyraziście ujawniło się w toku zwy- 
cięskiej wojny. 

O właściwości takiego lub innego u- 
stroju społeczno - gospodarczego w po- 
szczególnych krajach decydują różne 
czynniki, ale najważniejszym czynni- 


kiem w gospodarstwie wszystkich kra- 
jów jest człowiek i jego właściwości du- 
chowe decydują o przydatności do 'pra- 
cy w takim lub innym ustroju gospodar- 
czym, 

Nasza postawa duchowa i nasze tra- 
dycje pracy kształtują nasz ustrój spo- 
łeczno - gospodarczy. W okresie prze- 
żywanych wielkich przemian w świecie 
ustaliliśmy, że obok upaństwow onego 
przemysłu, rozszerzoną zosiała prywat- 
na chłopska własność w rolnictwie, po- 
ważny zakres przyznany ma spółdzie- 
czość i coś niecoś zostało dla przedsię- 
biorczości prywatnej, Życie będzie ten 
ustrój kontrolować i ustalać. 

W tych nowych warunkach ustrojo- 
wych rozwój naszego gospodarstwa na- 
rodowego zależeć będzie od prężności 
poszczególnych dziedzin gospodarczych, 
ale w większym jeszcze stopniu od do- 
brej polityki gospodarczej państwa, 

Jesteśmy w okresie dźwigania się z 
ruin i zniszczeń wojennych, w okresie 
ustalania się w nowych granicach pań- 
stwowych. Mimo poważnego przesunię- 
cia na bardziej uprzemysłowiony Za- 
chód jesteśmy jeszcze krajem przemy- 
słowo - rolniczym, ale mamy duże za- 
datki, by zgodnie z powszechną wolą 
stać się krajem rolniczo - przemysło- 
wym. Jest rzeczą niezmiernie ważną, 
by ta zmiana struktury społeczno ~. go- 
spodarczej następowała w sposób pra- 


Ceny 


Według materiałów Głównego Urzę:! 
du Statystycznego ceny otrzymywane 
przez rolników w poszczególnych mie-' 


I Ir m 
pszenica 2091 2320 2924 
żylo 1200 1309 1669 
jęczmień 1139 1243 1604 
owies 1000 1137 1527 
ziemniaki 239 272 338 
masło (za 1 kg) 257 (20 337 
jaja (za 1 szt.) 9 7 1 


wieprz. ż. wagi (za 1 kg) 140 152 168 
wełna surowa (za 1 kg) ` 416 431 443 


„ Ceny artykułów rolniczych kształtu} 
ją się bardzo niejednolicie w poszcze: | 
gólnych dzielnicach kraju. 


Pszenica "7% 

Województwa VII IX VI 
Polska 1879 2219 1052 
Warszawskie 2042 2371 1110 
Łódzkie 2053 2550 1062 
Kieleckie 2393 2703 1369 
Lubelskie 2398 2763 1278 
Białostockie 2121 2563 1398 
Olsztyńskie 2338 2313 1189 
Gdańskie 1568 1892 813 
Pomorskie 1294 1847 1728 
Szczecińskie 1434 1682 603 
Poznańskie 1475 1959 135 
Wrocławskie 1118 1373 685 
Śląskie 1446 1898 834 
Krakowskie 2203 2500 1431 
Rzeszowskie 2151 2378 1392 


Ulgi w zaliczkach na 


W Nr 44 z 3 listop. b. r. „Chłopskie 
go Sztandaru” informowaliśmy o po- 
datku gruntowym i zaliczkach w 1946 r. 
Min'sterstwo Skarbu zarządziło, że- 
by zaliczkę na podatek gruntowy 1946 
pobrać w wysokości 507/6 kwoty obli- 
czonej na podstawie poprzedn'o wyda” 
nych zarządzeń od gospodarstw 1) do 
2 ha ogólnego obszaru, 2) powstałych z 
parcelacji z wyjątkiem upełnorolnio* 
nych, 3) powstałych z osadnictwa ma 
Ziemiach Dawnych, gdy osadnik objął 
w 1946 r. niezniszczone gospodarstwo; 
4) powstałych z osadn'ctwa na Zie- 
miach Odzyskanych jeśli osadnik do 31 
grudnia 1945 r. objął niezniszczone go- 
spodarstwo, jeśli objął w 1946 r, zalicz- 


rolne 


siącach bieżącego roku przedstawiały 
się w sposób następujący: (w złotych 
za 100 kg.) 


Iv v vi vi vi ix 
3144 3394 3104 2453 1879 2219 
1692 1965 1772 1330 1052 1259 
1715 1843 1667 1312 1000 1144 
1587 1795 1665 1356 975 1074 


342 349 354 384 341 283 
377 307 288 287 291 320 
6 


169 160 144 139 143 152 
435 446 421 427 430 494 


Oto szczegółowy przegląd cen z sier 
pnia i września w poszczególnych wo* 
jewództwach (w złotych za 100 kg., wie- 
prza ż. wagi za 1 k$.). 


Żyto Ziemniaki Wieprz. ż, wagi 
1 Ix VIII 1x VIII 1x 
1259 341 283 143 152 


1230 301 248 145 151 
1278 296 259 133 143 


podatek gruntowy; 1946 r. 


ki nie należy pobierać. 5) na terenach 
zniszczeń tzw. przyczółkowych, 6) do- 
tkniętych klęskami żywiołowym, dzia- 
łaniami wojennymi, rekwizycjami oraz 
zniszczeniami z powodu przepędu by* 
dła itp. co do których właściwe. powia* 
towe rady narodowe zatwierdziły indy- 
widualne straty do 50%, Jeśli zniszcze” 
nia przekraczają 500% wówczas gminy 
mogą zwolnić całkowicie od uw'szczenia 
zaliczki, Odnosi się to i do osadników, 
jeśli objęli gospodarstwa zniszczone, 
nieobs'ane, Obniżen'e kwoty zaliczki— 
również z tytułu ulg rodzinnych należy 
do właściwości gminnych władz wy* 
miarowych. U 


widłowy, zgodny z prawami rozwoju g% 
spodarczego. R 

Mamy nadmiar ludzi zatrudnionych w 
rolnictwie, w zawodach zaś poza rolni- 
czych brak pracowników wykwalifiko- 
wanych i raczej nadmiar niewykwalifi- 
kowanych — zarówno na odcinku pra* 
cy umysłowej, jak i fizycznej, Przeszko+ 
lenie i wyszkolenie zawodowe jest jed- 
nym z najważniejszych zadań. NO 

Gleby nasze są rozmaite, ale dość 
rozległe dla obf tego i urozmaiconego, 
wyżywienia wszystkich (a nawet dla” 
produkcji żywnościowej na eksport) o7 
raz dla produkcji surowców przemysło+ 
wych — rośliny oleiste, włókniste, o- 
kopowe, lekarsk'e, tyloń i t. p. To jest 
jedna zdrowa baza dla rozwoju prze- 
mysłów, mających za cel obsługę po 
trzeb rolnictwa i przetwórstwo surow: 
ców rolniczych i leśnych, 

Mamy bogate złoża węgla kamienne 
go — będącego źródłem energli na wie: 
lorakie potrzeby kraju i mogącego się 
stać podstawą dla chemicznych prze: 
mysłów przetwórczych. Jest to druga 
baza zdrowego procesu uprzemysłowie” 
nia kraju. 

Mamy dostatek własnych surowców 
dla przemysłu budowlanego, tak waż- 
nego dia odbudowy i mamy duże złoża 
soli kuchennej dla bezpośredniego spo- 
życia i jako podstawy przemysłu che- 
micznego. Względnie dobre warunki 
mają przemysły papierniczy i skórzany, 
oparte o produkcję roślinną i hodowla- 
ną: To są główne podstawy zdrowego 
uprzemysłowienia; a szerokie wybrze- 
że morskie ułatwia rozbudowę zajęć 
związanych z tą nową naszą wielką 
przestrzenią życiową. 

Źródła ropy naftowej pozostały nam 
skromne. Są nadzieje, że nowe poszuki- 
wania odkryją nowe źródła ale wcześ- 
nie należy podjąć wysiłki dla wytwo” 
rzenia innych paliw Płuanych tak nie- 
zbędnych dla motoryzacji i tu naprasza 
się do zastosowania nasz własny zie- 
mniaczany spirytus, którego źródła są 
ogromne, A 

Mamy poważny przemysł hutniczy, 
jako podstawę przemysłu metalowego 
i komunikacyjnego i mimo wielkiego 
braku rud żelaznych należy go udosko- 
nalić, utrzymać i rozwinąć. 

Mamy podobnie duży przemysł włó+ 
kienniczy zdolny zaopatrywać nie tylko 
nasze potrzeby, ale zależny od surowe 
ców obcokrajowych (bawełna, wełna, 
juta) i zbytnia jego rozbudowa nie wy: 
daje się u nas celowa. 

Inne przemysły przetwórcze mają 
gorsze warunki rozwoju, gdyż są bar- 
dzo zależne od rynków światowych i 
ściśle w nny być wiązane z istniejącymi 
potrzebami w społeczeństwie, które 
będą rosły dopiero w miarę powszech- 
nego wzrostu dobrobytu. Wewnętrzny 
rynek zbyłu jest zawsze najpewniejszy 
iw akcji uprzemysłowien'a kraju stale * 
należy mieć go na oku. 

Wprawdzie nie jesteśmy krajem od- 
ciętym od świata i nie mamy zamiaru 
odgradzać się od gospodarczych słosttn- 
ków z innymi narodami, Przeciwnie, 
chcemy i musimy z nim współdziałać, 
gdyż potrzebne nam są różnorodne su- 
rowce i rozmaile urządzenia produk- 
cyjne, światu zaś potrzebny jest nasz 
węgiel, Chcemy sprowadzać z zagra- 
nicy i chcemy sprzedawać zagranicę, 
ale musimy pamiętać, że przy sprzeda- 
ży na świecie trzeba dać konkurencyj- 
ne warunki, Tę konkurencyjność može- 
my wykazać. przy wylworach. opartych 
o nasz surowiec, ale trudniej z nią bę- 
dzie przy innych przemysłach przetwór- 
czych, gdyż nasze urządzenia przemy” 
słowe nie są zbył nowoczesne i wydaj- 
ność pracy nie jest jeszcze zbyt wielka. 

Rozbudowa rynku wewnętrznego to 
szybka odbudowa i opłacalność rolni- 
ctwa oraz dostatnie płace pracowników. 
we wszystkich zawodach. Bez prze- 
strzegana tych zasad można osiąśnąć 
doraźne efekty, ale zdrowego zagospo- 
darowania nie będzie. Skoncentrowanie 
kierownictwa gospodarczego w rękach 
rządu może zapobiec wielu błędom 
wolnej inicjatywy, ale błędy popełnio- 
ne przez rząd mogą być boleśniejsze. , 
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CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


19 stycznia 1947 r. wybory do Sejmu 
Ustawodawczego 


Prezydium Krajowej Rady Narodo- 
wej ną posiedzeniu w dniu 12 listopada 
uchwaliło wydać zarządzenie o prze- 
prowadzeniu wyborów do Sejmu Usta- 
wodawczego. 

Prezydent KRN tego samego dnia po- 
lecit ogłosić w Dzienniku Ustaw Rze- 
czypospolitej Polskiej zarządzenie Pre- 
zydium Krajowej Rądy Narodowej z 
dnia 12 listopada 1946 r. 6 przeprowa- 
dzeniu wyborów do Sejmu, wraz z ka- 
lendarzem wyborczym, 


ZARZĄDZENIE 
Prezydium Krajowej Rady Narodowej z 
dnia 12 listopada 1946 roku o przepro- 
wadzeniu wyborów i 
Art. 1. Na podstawie art. 8 i 9 usta» 
wy z dnia 22 września 1946 r, zawiera- 
jącej Ordynację Wyborczą do Sejmu U- 
sławodawczejć (Dz. U, R. P, Nr 48 poz. 
274), Prezydium Krajowej Rady Naro- 


dowej zarządza przeprowadzenie wy” 
borów do Sejmu Diisodawecejo i o- 
znaczą dzień głosowania na niedzielę, 
19 stycznia 1947 r 
Art. 2, Czynności wyborcze w'nny być 
wykonane w terminach, oznaczonych w 
lendarzu wyborczym, załączonym do 
niniejszego zarządzenia, 
Art. 3. Zarządzenie niniejsze wcho- 
dzi w życie z dniem ogłoszenia, 
Prezydent Krajowej R. N, 
(-) Bolesław Bierut 
1. Zastępca Prezydenta KRN 
(—) Stanisław Szwa!be 
Il. Zastępca Prezydenta KRN 
(— Stanisław Grabski 
Członkowie Prezydium 
(-) Michał Zymierski 
Naczelny Dowódca Wojska Polskiego 
Marszałek Polski, 
(—) Wacław Barcikowski 
(—) Roman Zambrowski, 


KALENDARZ WYBORCZY 


Uwaśai daty. wymienióne - ożtiiłożkiej|* 


ostateczne terminy dla poszczególnych 
czynności wyborczych, 
17 listopada 1946 r.: 
Prezydium K, R. N, mianuje, na wnio 
sek Prezesa Rady Ministrów, General- 
' nego Komisarza Wyborczego spośród 
sędziów Sądu Najwyższego, Najwyższe- 
go Trybunału Narodowego lub sędziów 
Sądu Apelacyjnego, oraz na wniosek 
Prezesa Rady Ministrów — zastępcę 
Generalnego Komisarza Wyborczego 


(art. 12), 
18 listopada: 

Prezydium K. R. N. powołuje 6 człon- 
ków Państwowej Komisji Wyborczej 
spośród członków sześciu klubów po- 
selskich Krajowej Rady Narodowej po 
jednym z każdego klubu oraz 6 zastęp- 
ców (art. 13). 


23 listopada: 

Generalny Komisarz Wyborczy mia- 
auje przewodniczących 

omisji wyborczych i ich zastępców. 
Wojewódzkie Rady Narodowe, właści- 
we dla siedziby okręgowej komisji wy- 
borczej, a w Warszawie i Łodzi — Ra- 
dy Narodowe tych miast, powołują spo- 
śród wyborców danego okręgu trzech 
członków okręgowej komisji wyborczej, 
oraz 2 ich zastępców (art. 14 ust. 1 i 2). 

26 listopada: 

Okręgowa Komisja Wyborcza podaje 
do wiadomości Powiatowych (Miej. 
skich) Rad Narodowych podział powia- 
tu na obwody głosowania (art. 21 ust, 1). 


„ 30 listopada: 
Przewodniczący Okręgowej Komisji 


yborczej powołuje przewodniczących |; 


obwodowych komisji wyborczych i ich 
zastępców alt .15 ust. i lit, a. i ust. 2). 

łaściwe "/ojewódzkie Rady Naro- 
dowe w War:zawie i Łodzi — Rady Na- 
rodowe tych miasi +—powołują po trzech 


członków obwodowych komisji wybor=|r 


czych, oraz po dwóch ich zastępców — 
w miarę możności spośród wyborców 
danego obwodu, (art, 15 ust. 1 lit. b. 
ust. 2), ` 

6 śridnia: 

Zarządy Miejskie lub gminne sporzą- 
dzają spisy wyborców w trzech egzem= 
latach oddzielnie dla każdego ohwo- 
du głosowania (art. 22. ust. 1) 


nai 


Okręgowych, 


8 grudnia: 

Zarządy Miejskie lub gminne przesy- 
łają po dwa egzemplarze spisów wy- 
borców przewodniczącym obwodowych 
wyborczych, oraz po 1 egzem- 
plarzu — przewodniczącym okręgowych 
komisji wyborczych (art. 23). 

10 grudnia: 

Zgłaszanie na piśmie państwowych 
list kandydatów na ręcę Generalnego 
Komisarza Wyborczego (art, 40 ust. 1). 

11 grudnia: 

Okręgowe komisje wyborcze ogłasza- 
ją za pośrednictwem Powiatowych 
(Miejskich) Rad Narodowych we wszy- 
stkich gminach za pomocą plakatów 
podział powiatu (miasta) na obwody 
głosowania ze wskazaniem lokali i go- 
dzin urzędowania obwodowych ‘komi- 
sji wyborczych, lokali głosowania, ter- 
minów i miejsce wyłożenia spisów wy- 
borczych, liczby posłów, którzy mają 
być wybrani w okręgu, miejsca, czasu, 
sposobu i ostatecznego terminu zgłosze- 
nia kandydatur i oświądczeń, w myśl 
art. 33 składu osobowego okręgowych 
i obwodowych komisyj, oraz miejsca i 
czasu wnoszenia reklamacji, zażaleń i 
sprzeciwów (art. 21 pkt, 2), 

7 — 24 grudnia: 

Wyłożenie spisów wyborczych w lo- 
kalach obwodowych koniisji wyborczych 
codziennie przez 7 godzin (art. 25 ust. 1). 

20 grudnia: 

Zgłoszenie na piśmie na ręce przewo- 
dniczącego okręgowej komisji wybor- 
czej okręgowych list kandydatów (art. 


33 ust. 1), 
20 grudnia: 

Generalny Komisarz Wyborczy ogła- 
szą w „Monitorze Polskim“ ważnie zgło- 
szone państwowe listy kandydatów (fart, 
42) 


28 grudnia: 
Pełnomocnicy okręgowych list kan- 
dydatów składają na ręce przewodni 
cządych: okręgowych komisji" wybor 
czych pisemne oświadczenia o przyłą- 
czeniu swych list do oznaczonej w o- 
świadczeniu listy państwowej. Oświad- 
czenie takie przewodniczący okręgowej 
komisji wyborczej przesyłŁa Generalne- 
mu Komisarzowi E aE (art. 36 
ust, 3). i 

31 grudnia: 
Przewodniczący okręgowej komisji 
wyborczej rozpoznaje zażaleńia i sprze- 


„z poleceniem rozplakatowania. 


ciwy oraz nakazuje obwodowym komi- 
sjom wyborczym wprowadzenie po- 
trzebnych zmian do spisów wyborców 


(art, 23), 
31 grudnia; 

Prezydium właściwej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, a w Warszawie i Ło- 
dzi — prezydia Rad Narodowych tych 
miast—zawiadamiają właściwego prze- 
wodniczącego okręgowej komisji wy- 
borczej o decyzji w przedmiocie zażaleń 
i sprzeciwów w sprawie niedopuszcze- 
nia do głosowania z przyczyn określo- 
nych w art. 2 ust. 1 lit. d i ust, 2 (art. 30 
ust. 2), 

2 stycznia 1947 r.: 

Przewodniczący okręgowej komisji 
wyborczej nakazuje obwodowym komi- 
sjom wyborczym wprowadzenie do spi- 
su wyborców potrzebnych zmian, wyni- 
kających z decyzji Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej (względnie 
Rady Narodowej m. st. Warszawy lub 
Łodzi) w przedmiocie zażaleń i sprzeci- 
wów w sprawie niedopuszczenia do gło- 
sowania z przyczyn określonych w art, 
2 ust. 1 lit, d i ust. 2 (art. 30 ust. 2), 

5 stycznia: 

Obwodowa komisja wyborcza wpro- 
wadza do spisu wyborców zmiany, za- 
rządzone przez przewodniczącego o- 
kręgowej komisji wyborczej, poczym w 
spisie wyborców nie wolno czynić ża- 
dnych zmian z wyjątkiem przew'dz a- 
nych w art. 32 ust. 2 i 3, a także w ust, 
4 (art, 32 ust. 1), 

7 stycznia: 

Okręgowa komisja wyborcza rozsyła 
afisze wyborcze, zawierające okręgowe 
listy kandydatów w odpowiedniej ilo- 
ści do obwodowych komisji wyborczych 
Alisze 
te należy równocześnie przesłać do 
Głównego Urzędu Statystycznego (art. 
39 ust, 3), 


19 stycznia: 
Głosowanie do Sejmu Usławodawcze- 


go. 
31 stycznia; 

Komisarza Wyborczy opłasza na po- 
siedzeniu Państwowej Komisji Wybor- 
czej rezultaty wyborów w poszczegól- 
nych okręgach, jak również z list pań 
slwowych, przy czym protokół tego po- 
siędzenia ogłasza się w „Monitorze Pol. 
skim", (art, 66). 


Samorząd jako system administracyjny 


Dzieje współżycia ludności Wykazują, 
że samorząd posiada piękną kartę w roz- 
woju cywilizacji i jest instytucją demokra- 
lyczną, Przykładem mogą być Ateny, któ: 
re wprowadziły formę sprawowanis wla- 
dzy zwierzchniej i rządów przez samych 
obywatel asta i parafie angielskie od 
najdawniejszych czasów posiadały admi- 
nistrację sprawowaną przez obywateli. 
Grecy wprowadzili szeroki ogól obywa: 


li na nim ea» 
k E ę Poza 
morząd miał piękną kartę w roz- 
nu po upadku ustroju monar- 
Okresy republikańskiej or 
nizacji doprowadzają miasta do wielkiej 
potęgi. Kiedy jednak republika ust 
miejsce cesarstwu, samorząd strac'] swo ą 
samodzielność i został podporządkowany 
centralizmowi wladzy cesarskiej, 

Te ustroje państwowe, które system 
centralizmu stosowały tylko w sprawach 
ogólno-państwowych, a w sprawach lokal- 
nych uznaly samodzielność gmin i innych 
zków samorządowych, doprowadziły 
państwo dorozkwitu gospodarczego np. 
Niemey w 1871 r. w przeciwieństwie do 
Francji, która mimo rewolue 


woju 
chicznego. 


itralzmu i do 
mcy nie doszła, 
nie uwzględnia 
różnie miejscowych, a p rzez to-stwarza dła 
osiedli niedągodne warunki rozwoju. 

To koncentrowanie całej działalności 
administracyjnej wyłącznie w rękach urzę: 
dów państwowych nie pozostawia pola dla 
d_iałalności organów społecznych, pocho- 
dzących z wyborów miejscowej ludności. 
Usuwanie społeczeństwa od współudziałr 


zapewnili | za 


w administracji państwowej nie daje wła- 
ściwych rezultatów. bowiem władza cen- 
musiałaby rozbudować ca- 
nie sobie podporządkowany 
aparat swoich własnych urzędów. 

Centralizm administracyjny nie może 
być jednym systemem  ustrojn admini- 

yjnego państwa, dlatego powołuje się 
społeczeństwo drogą wyborów 
ania państwem w zakresie 
łu spraw Jok 
przez Zi 
administracji rządowej, , nawet 
pry nadaniu im prawa do samodzielnego 
rozstrzygania pewnych spraw mniejszej 
vagi na zas: h swobodnego uznaniu jest 
nie wsk. roka swoboda pro- 
wadzi do.j ej dowolności tych 
organów. 

Ta chodzi nie tylko o odciążenie Urzę: 
dów Centralnych, zwiększenie ania n- 
rzędów hierarchicznie im podporządkowa. 
nych, czy też umożliwienie ludności miej. 
j bezpośredniego kontaktu z władza- 
owymi, o szeroki udział spo- 
łeczeństwa w Samorządzie terytorialnym. 

Ten system decentralizceji — samorzą- | 
du jest najważniejszym warunkiem wepół- 
udziała społeczeństwa z państwem i od- 
wrotrie. Samorzad onuje funkcje pań- 
stwowe, chociaż różnie od władz rządo-! 
wych sposobem „organizacji i zakresem 
działania. 

Przy systemie organizacyjnym zwanym 
samorządem zarząd sprawami lokalnymi 
należy do ludności miejscowej, która wy- 
biera sobie organy z wyborów, dające iej 
rękojmię należytego uwzględnienia po- 
trzeb miejscowych 


D. Maciejewski 
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Wiadomości Gospodarcze 


POTRZEBA NA WIOSNĘ 
760.060 TON NAWOZÓW 


Jesienią tego roku dwie trzecie na- 
wozów przeznaczonych dla 
wyprodukowały fabryki k: 
dna trzecia pochodziła z impor 
łem nawozów wieś otrzymała bardzo 
mało, ale jednak wszystkie magazyny 
zostały opróżnione i w tej chwili nie 
posiadamy żadnych zapasów. Poważna 
ilość nawozów przyszła do punktów roz- 
działu, już po zakończeniu siewów. 


row: va, 


iw Dzi 


Wiosenna kampania nawozów sztucz 
mych rozpoczęła się od listopada. Do 
końca marca wszystkie nawozy powin- 
ny już znaleźć się u rolników. Praktyka 
pokaże, czy popełnione błędy więcej się 
nie pówtórzą.  * 

Oblicza się, że z importu otrzymamy 
120 tys. ton soli potasowej oraz z 
UNRRA przyobiecano razem 70 tys 
ton. Produkcja krajowa da ok. 220 tys, 
ton. Zapotrzebowanie oblicza się na 700 
tys. ton. (300 tys. azotowych, 200 tys, 
foslorowych 200 tys. potasowych). 

W Połsce nawozy sztuczne wytwarza 
Chorzów, 16-cie koksowni śląskich oraz 
8 fabryk specjalnych, Fabryka w Mo- 
ścicach zostanie odbudowana dopiero 
w 1948 roku. 


CENA NAFTY 30 ZŁ. ZA 1 LITR 


Centrala Produktów  Nałtowych w 
Krakowie zwraca uwagę ogółu konsu* 
mentów nafty świetlnej, że cena wolno- 
rynkowa za 1 litr malty wynosi 30 zł. i 
pobieranie ceny wyższej przez sprze- 
dawcę czy to w mieście, czy na wsi jest 
nieuzasadnione i niedopuszczalne. 

Wszelkie przypadki przekroczenia w 
stalonej ceny nafty należy zgłaszać w 
najbliższym oddziale, składze lub sta- 
cji benzynowej Centrali Produktów Nat 
towych. 


UKŁAD HANDLOWY Z WŁOCHAMI 


Między Polską i Włochami podpisano układ 
handlowy. Z naszej strony najważniejszym ar- 
tykułem wywozu ma być węgiel, potem wytwo- 
zy chemiczne, sadzeniaki I jaja — gdy będą. 
Włochy mają dostarczyć ma: różnego ro* 
dzaju, sprzętu elektrotęchnicz: go, barwników, 
sytryn itp, Włochy udzielić mają Polsce kredy. 
ta 40 mil, dolarów na 4 lata, na poważniejsze 
zamówienia maszyn. Kredyt ten ma się spłacić 
węglem. 


IZBY ROLNICZE DZIAŁAJĄ DALEJ 


Komisarz do przeprowadzenia likwidacji Teb 
Rolniczych zarządził, że Izby rolnicze działają 
nadal tak jak dotąd, niezależnie od działalno- 
fot Samopomocy Chłopskiej z wyjątkiem, że 
czynności. które dotąd wymagały uchwały Ra 
dy Izby albo aprobaty Min. Rolnictwa również 
i uwolnienia i przyjęcia nowych pracowników 
Komisarz zastrzegł dla siebie. Poza tym Izba 
występuje w swoim imien 
likwidacji. 


niu z zaznaczeniem o 


Komisarz zapewnił pracowników Izb, że mó: 
ga liczyć na dalsze zatrudnienie 


POMOC UNRRA 


Dotąd między tńnymi uzyskaliśmy z UNRRA 
365 tysięcy ton zbóż chlebowych (jesienią 58 
tysięcy ton żyła siewnego z  Czechosłow: ji 
wzamian za pszenicę UNRRoiysk 
na dla Polski, 166 tysięcy ton na uoz- 
nych, 5.500 traktorów, 16 tysięcy sztuke bydła, 
12,300 koni, 157 tys, sztuk drobiu, 17400 samo- 
chodów ciężarowych, 4800 przyczepek samo- 
chodowych, 106 lokomotyw i 1,750 wagonów koe 
lejowych. 


Na przyszłość przewiduje się jeszcze w zde 
kresie interesującym rolnictwo dostawy 35 ty 
sięcy koni, pewną ilość traktorów, pasz, nie mót 
wiąc o żywności, która w pomocy UNRRA za 
muje pierwsze miejsc. 


CHŁOPSKI 
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ZTANDAR 


Z życia organizacyjnego PSL 


Zjazd wojewódzki w Katowicach 


W dniu 27,X. br. odbył się w Katowi 
cach w sali kina „Słońce* Walny Zjazd 
Wojewódzki PSL z udziałem 488 dele- 
gatów i 958 gości. Zjazdowi przewodni- 
czył prof. Eugeniusz Spittal zaś do Pre- 
zydium Zjazdu powołano przedstawicie- 
li władz naczelnych PSL z Sekretarzem 
Naczelnym PSL posłem Stanisławem 
Wójcikiem na czele, sędziego Macha, 
Pawła Bartczaka z Opolszczyzny oraz 
Prezesów Zarządów Powiatowych PSL 
woj. śląsko-dąbrowskiego i zasłużonych 
działaczy ludowych Ziemi Śląskiej, 

Prezes Zarządu Wojewódzkiego PSL 
Edward Kaleta zagajając obrady podkre- 
ślił znaczenie pierwszego w historii Ru- 
chu Ludowego na Śląsku Zjazdu Woje- 
wódzkiego PSL i źzobrazował wysiłki 
chłopa polskiego na Śląsku włożone w 
dzieło budowy ludowej i demokratycz- 
nej Rzeczypospolitej. Po uczczeniu przez 
obecnych pamięci licznych bojowników 
Ruchu Ludowego, którzy swą niezłom* 
ną wierność dla ideałów Ruchu Ludo- 
wego przypłacili męczeńską śmiercią, 
Prezes Kaleta odczytał depesze powi- 
talne od Prezesa PSL Stanisława Miko- 
łajczyka, Przewodniczącego Rady Na- 
czelnej PSL dr Władysława Kiernika i 
Opolan ze Zw. Polaków w Niemczech 
oraz życzenia pomyślnych obrad, które 
nadeszły z Gdańska, Poznania, Rzeszo- 
wa, Łodzi i innych części kraju. W imie- 
niu chłopów Ziemi Krakowskiej powitał 
Zjazd Prezes Zarządu Wojewódzkiego 
PSL w Krakowie poseł Klimczak, któ- 
ry w mocnych słowach przesłał ludowe 
pozdrowienia od zaprawionych w pra- 
cy i walce ludowców Małopolski, Z ko- 
lei przemówienia powitalne wygłosili 
przedstawiciele Opolszczyzny, Powstań- 
ców Śląskich oraz Prezes Zarządu Wo- 
jewódzkiego „Wici” kol. Reczuch, któ- 
w podkreślił wspólną ideę jaka łączy 

iciarzy z ich ojcami będącymi w sze- 
regach PSL, ` w 

Referat polityczny wygłosił Sekretar? 
Naczelny PSL poseł Stanisław Wójcik, 
naświetlając szczegółowo wewnętrzną 
sytuację polityczną Polski wobec zbli- 
żających się wyborów. W swym, licznie 

rzerywanym oklaskami zebranych re- 
eracie mówca nakreślił historię walk 
chłopów o sprawiedliwą, demokratycz- 
ną Polskę Ludową, walk zbrojnych w 
okresie okupacji, wreszcie rozwój wy- 
padków do statniego czasu. W zakoń- 
czeniu swego referatu poseł Wójcik dał 
wyraz głębokiemu przekonaniu, że wiel- 
ka idea i umiłowanie wolności przez 
masy ludowców są gwarantem naszego 
zwycięstwa. 

Po referacie politycznym obszerne 
sprawozdanie organizacyjne złożył Se- 
kretarz Zarządu Wojewódzkiego PSL 
kol, Bronisław Załęski, następnie zaś 
kol, Zającówna dokonała przeglądu do* 
robku Sekcji Kobiet, a kol. Stawarska 
Składnicy Prasy i Wydawnictw PSL w 
Katowicach. 

W dyskusji stojącej na wysokim po* 
ziomie liczni mówcy omawiali szeroko 
bolączki chłopów oraz ważne i aktualne 
zagadnienia, jakie stoją przed wsią i 

aństwem. W wypowiedziach wszyst- 

ich mówców dominowała głęboka i 
pełna poczucia odpowiedzialności tro* 
ska o dobro Rzeczypospolitej i ludu pol- 
skiego. 

Po zakończeniu dyskusji i dokonaniu 
wyboru nowych władz wojewódzkich z 
Prezesem Edwardem Kaletą na czele, 
uchwalono między innymi następujące 
rezolucie; 


„Wojewódzki Zjazd Delegatów PSL o- 
bradujący w Katowicach w dniu 27 paź- 
dziernika 1946 r. w chwili ważnej dla Na- 
rodu i Państwa Polskiego, w czasie kry- 
stalizowania się ostatecznych form poko- 
ju światowogo, w paczuciu powagi sy- 


posiadają. 


1, śledzi z uwagą przebieg obrad odby- 
wającego się w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej Generalnego Zgrom: 
dzenia N, Z, widząc w nim da 
krok ku umocnieniu pokoju.  Skupieni 
pod sztandarami PSL ludowcy wyrażają 
głębokie przekonanie, że zjednoczone Na- 
rody potralią zapewnić znękanej ludzka- 
ści trwały i sprawiedliwy pokój, w imię 
którego ginęli na frontach ostatniej waj- 
ny nasi i naszych Sprzymierzeńców naj 
lepsi synowie, Wierzymy, że ták jak pod- 
czas ostatniej wojny Narody miłujące po- 
kój zdobyły się na solidarność i zwycię- 
ską walkę z dyktaturą hitlerowską — 
lakże i teraz zdobędą się na rzetelną i 
szczerą współpracę w dziale odbudowy 
czonego świata i ugruntowania praw- 
ej wolności i społecznej sprawiedli- 


wości. 
Polska, która poniosła w czasie wojny 


wielkie ofiary na ołtarzu wspólnej spra- 
wy jest szczególnie zainteresowana w 
pracach umacniających pokój międzyna- 
rodowy, który umożliwi Jej leczenie do- 
znanych ran. 


2, Walny Zjazd Wojewódzki PSL 
stwierdza, że granice Polski na Odrze, 
Nysie Łużyckiej i Bałtyku są nieodzow- 
nym warunkiem bytu wolnej i suweren- 
nej Rzeczypospolitej i podstawą trwałe- 
go pokoju w zniszczonej Europie. Wobec 
powtarzających się ataków na Polską O- 
drę i Nisę oświadczamy, że nikt obcy nie 
jest w stanie zrozumieć znaczenia Ziem 


Poświęcenie sztand 


ło w dn. 
lość — poświę- 
ejskiego PSL. 

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem 
w kościele św. Mateusza. Rzucają się w 
oczy zielone kokardki członków PSL. Wi- 
dać wśród nich setki twardych, skupio- 

ch twarzy chłopskich, widoczne też sze- 
regi miejscowej inteligencji. 


Społeczeństwo Pabianic prz 
21.X, (niedziela) urocz 
cenie sztandaru Koła n 


W prezbiterium świeżo ufundowany 
sztandar PSL, przy nim harcerski, „Wici“ 
reprezentowane licznie, ale bez sztandaru, 
którego jeszcze po okresie okupacji nie 


Po mszy wspólny przemarsz do pobli- 
skiego domu, gdzie odbyła się dalsza uro- 
czystość, Ścisła kontrola legitymacji przy 
wejściu. Miejsca zajęte do ostatniego, straż 
wnosi krzesła dodatkowe, rozmietzcza 
pod ścianami. Chóralne odśpiewanie przez 
zgromadzonych hymnu narodowego, roz- 
poczyna uroszystość. 

Prezes miejscowego Kola PSL kol. Py- 
cio krótkim przemówieniem wita nieobec- 
nego Prezesa Mikołajczyka i Prezesa Ra- 
dy Nacz, min. Kiernika, reprezentowanych 
na uroczystości przez kol. Araszkiewicza 


i Balcerzaka, wita upoważnionych przed- 
stawicieli wiceprezesa NKW kol. Bańczy- 
ka i Sekretarza Nacz, kol, Wójcika, wita 


przedstawicieli Zarządu Woj. i Kół grodz- 
kich w Łodzi, przedstawicieli wszystkich 
Kół gminnych PSL, wita przedstawicieli 


Odzyskanych dla życia zniszczonego 'ia- 
rodu i Państwa Polskiego. Potęp 
olkie próby zmierzające do odredze- 
się potęgi militarnej narodu niemiec- 
kiego. Z uznaniem przyjmujemy oświad- 
czenie przedstawiciela Związku Radziec- 
kiego ministra Mołotowa w sprawie na- 
szych granic zachodnich. 


3. Walny Zjazd Delegatów PSL woje- 
wództwa śląsko-dąbrowskiego solidaryzu- 
je się z uchwałami Rady Naczelnej PSL 
w sprawie wyborów. Witamy decyzję 
pójścia do wyborów samodzielnie, jazd 
wierzy, że Rząd Jedn. Narod, spełni swą 
historyczną misję i umożliwi Narodowi 
Polskiemu po latach sanacyjnego reżimu 
i krwawej okupacji niemieckiej wybranie 
takiej reprezentacji, jaką będzie dzrzył 
zaufaniem. Wolne i nieskrępowane wy- 
bory w Polsce przyczynią się do umoc- 
nienia pokoju w Europie i skończą z tym- 
czasowością, wprowadzą nas w pełni na 
drogę odbudowy i twórczej pracy. 


4. Walny Zjazd delegatów PSL pod- 
kresla; że gwarantem siły Narodu Pòl- 
skiego jest zjednoczona wieś polska, któ- 
ra dała niejednokrotnie w okresie po- 
przednim dowody swej dojrzałości poli 


W 


tycznej, Zebrani delegaci solidaryzują się 
całkowicie ze stanowiskiem NKW PŚL i 
wyrażają najwyższe 
Stanisławowi 


uznanie Prezesowi 


Mikołajczykowi za jego 


w przekonaniu słuszności sprawy, w imi 
której walczymy”, 


aru w Pabianicach 


Długa lista nazwisk, reprezentuje wszy- 
stko, co świadczy o sile i polskiej żywot! 
ności tego dawnego środka niemczyzny, 


Padają twarde słowa przysięgi, składa: 
nej przez chorążego. Ślowa wierności dla 
sztandaru i dla idei, której ten sztandar 
jest symbolem. Prezes Koła odczytuje li- 
sty obydwu Prezesów, długo i serdecznie 
oklaskiwane.  Następują przemówienia, 
Kol. Araszkiewicz, przygotowuje slucha- 
czy ña dalszą twardą walkę o ideały Ru- 
chu Ludowego, żąda w imieniu Prezesa 
pełnej gotowości do ofiar, bez których nie 
ma zwycięstwa. Kol. Balcerzak stwierdza, 
e prowadzone przeciwko PSL ataki 
świadczą, wbrew pozorom. słabości, zwłi- 
szcza o sile Stronnictwa, bo przecież ze 
słabym nikt walczyć nie potrzebuje. 


W krótkim przemówieniu prezes Zarz. 
Pow. „Wici* deklaruje pełną solidarność 
wiciowego ruchu wychowawczego w repre- 
zentowanym przez PSL ruchu polity 
nym. Przedstawiciel Koła Grodzkiego w 
Łodzi wyciąga do zgromadzonych chlo- 
pów życzliwą dłoń współpracy. Sala ren- 
guje żywo, oklaskuje silniejsze fragmen- 
ty przemówień i wznosząc kilkakrotnie 
okrzyki na cześć naczelnych władz Stron- 
nictwa, a zwłaszcza na cześć Prezesa Mi- 
kołajczyka, którego nieugięta postawę 
wszyscy członkowie jednakowo rozumieją 
i oceniają. 


Następuje wbijanie gwoździ í wpisywa- 


miejscowych władz, partyj politycznych i 
miejscowego społeczeństwa. 


nie się do księgi parłiątkowej. Pada prze- 
szło trzysta nazwisk, padają wyrazy miej. 


-— NN 


Poszukujemy 


Towarzystwo Uniwersytetów Ludowych Rze- 
czypospoliłej Polskiej natrafia przy kompleto- 
waniu bibliotek uniwersytetów ludowych na po- 
ważne trudności wobec braku odpowiednich 
książek, Ponieważ wiele z wydawnictw, doty- 
czących zagadnień związanych z pracą uniwer- 
sytetów ludowych znajduje się w prywatnych 
rękach lub leży nieużytecznie w bibliotekach, 


my |- 


pragniemy tą drogą zdobyć je i umożliwić ich 
wykorzystanie przez wychowawców i młodzisź 
w uniwersytetach ludowych, 


Feliks Popławski. 
Prezes 
Jan Olszewski, 


wia Sekretarza 


„CHŁOPSKI 


SZTANDAR* 


przyjmuje ogłoszenia związane ze sprawami interesującymi wieś. 
CENNIK OGŁOSZEŃ: 


Ogłoszenia drobne po 19— zł na wyraz (mi-| 


15—, Za terminowe ukazanie się ogłoszeń Re- 


nimum 100 zł), poszukiwania pracy po 3— zł| dakcja i Administracja nie odpowiada, 


za wyraz (minimum 30— zł), Ogłoszenia wy- 
miarowe (za 1 mm szerokości 1 szpalty) w 
miejscu, przeznaczonym na ogłoszenia, po zł 


‘nacji i odpowiedzialności na nim ciążą- 
cej: 


Wydówca: Nacz, Komitet Wykonawczy Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


eee NN 
Redakcja i Administracja: Warszaw, Al. Jeruzolimskie 85 m. 4, czynna w dnie powszednie od godz. 9 do godz, 14, Redakcja rękopisów nie z 


25—, w tekście po zł 40—; nekrologi po zł 


Ogłoszenia zamiejscowe 
uprzednim przekazaniu należności na nasze 
konto w PKO Nrl—630. Prosimy zaznaczać 
na odwrocie przekazu, że suma przesłana jest 
za ogłoszenie 


uwzględniamy po 


N: 
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scowych instytucyj, związanych ze Stron- 
niotwem ideowo lub osobistymi sympatia- 
mi. Nie można czekać na wszystkich, bo 
w godz. popołudniowych sala ma już inne 
przeznaczenie. ; 

Fadają ostatnie słowa przewodniczące- 
go, zamykająceg oficjalną część uroczy- 
stości, a potem słowa „Roty“. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO 
SEKCYJ KOBIET PSL 


Dn, 27,X. odbył się w Gdańsku woje. 
wódzki zjazd Sekcyj Kobiet PSL. Zjazd 
miał przebieg spokc'ny. zjeździe 
wzięly udz'ał przedstawicielki 8 powia- 
tów. Po referacie politycznym i organi- 
zacyjaym wywiązała się dyskusja, sto- 
jąca na wysokim poz omie i świadcząca 
o dużym wyrobieniu członkiń, jak rów- 
nież o ich dużych zainteresowaniach po- 
litycznych, 

Po wyborze nowych władz wofe- 
wódzkiego kierownictwa Sekcyj Ko- 
biet PSL zjazd uchwalił następujące re- 
zolucje, które świadczą o głębokiej iro 
sce kobiet o odpowiednie*wychowywa» 
nie nowego pokolenia. 


1, Kobieta; która tworzy życie, kobiefa 
wiejsku, która jest podstawą życia biologicze 
nego naszego Narodu, kobieta polska, która po- 
niosła największe ofiary w czasie ostatniej woj- 
ny, domaga się: wychowywania młodzie» 
ży polskiej w szkołach w duchu chrze- 
ścijańskiej cywilizacji i kultury, opierając wy- 
chowanie na wszystkich wartościach nieprze= 
mijających, a więc i wartościach telisijnysh 
My kobiety, członkinie PSL wal dań- 

o, domagamy się większego udziału kobiet 
w życiu społecznym, politycznym i gospodar- 
czym przez powoływanie kobiet do samorządu 
terytorialnego, do Rad Narodowych wszystkich 
szczebli, do zarządów w partiach politycznych, 
oraz do obsadzania stanowisk kierowniczych w 
instytucjach gospodarczych kobietami w takim 
stopniu i procencie, w jakim biorą udział ko- 
biety w życiu gospodarczym. 

3, Kobiety członkinie PSL woj. Gdańskiego 
na Zjeździe Woj. Sekcji Kobiet jako przedsta- 
wiające część społeczeństwa polskiego wyraża* 
ją wolę kształtowania życia społecznego, kul- 
turalnego, politycznego i gospodarczego w rów 
nym stopniu, co mężczyźni, ponieważ odpowie= 
działalność za losy Ojczyzny spada również i na 
nie, 

4. Stojąc na stanowisku pełnego ustroju de- 
mokratyczhega. w Polsce, oraz na stanowisku 
przyrodzonych i gwarantowanych praw wolne- 
go człowieka i obywatela, żądamy uszanowania 
odrębności kobiety, oraz uznania jej potrzeb 
związanych z BR 7 zadań w zakresie 
wychowania rodzinnego, w ramach  ustrojii 
prawno-politycznego i stosunków ohyczajowo 


kulturalnych, l. 

5. Sekcja Kobiet PSL w Gdańsku chce wziąć 
elny udział w realizowaniu "programu Polski 
udowej i pójdzie konsekwentnie ramię w ramię 
z mężczyzną budować wspólnie zasobne gospo- 
darstwo, dla wszystkich jednakową — Ojczy- 
me 

6. Wzywamy do powrotu wszystkich naszych 
synów, mężów i braci, klórzy tu w kraju por 
winni spełnić obowiązek rodzinny i obywatelski. 


UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI 


Zarząd Powiatowy PSL Tomaszów Lubelski 
unieważnia zgubioną legitymację PSL na rok 
DES ma nazwisko Jasiński Jakub z Tomaszowa 

ub. 

Sekretariat Naczelny unieważnia legitymacje 
członkowskie na rok 1946; Nr 225,281, od Nr 
316.001 do 316.200, od 318.601 do 318.800. 

Sekretariat Naczelny unieważnia legitymacje 
na rok 1946 na nazwisk: 

Z, powiatu sandomierskiegi Nr 240.589 — 
Ciotti Franciszek z Dmosic; Nr 209.122 — Flos 
ras Józef z Krzcin; Nr 240.861 — Ziółkowski 
Stanisław z Trzykos; Nr 129,125 — Zacharski 
Jan z Przezwody; Nr 129130 — Madry Stani- 
sław z Przezwody; Nr 129.121 — Borowski Sta- 
nistaw z Przezwody; Nr 129.132 — Krasowski 
Józef z Przezwody; Nr 129.110 — Niciński Jð- 
zet z Przezwody i Nr 7,891 — Ruj Jan ze Zro- 
in, 

Z powiatu ciechanowskiego: in blanco od Nr 
385.680 — 385,689, 385.700 — 385.712, 385.696 — 
385.699 oraz 385.694; wypełnione o nieznanych 
nam nazwiskach od Nr 382197 — 382.199, Nr 
382.185 — 382.188 oraz 191.659. 

Sekretariat Naczelny PSL unieważnia legity= 
macje członkowskie na rok 1946: Nr 250.531 
wystawioną na nazwisko Stelański Franciszek 
ze Świerczka, gm, Szydłowiec pow. Radom; Nr 
127,953 wyst. na nazwisko Woźniak Józef więś 
Grzmucin, gm. Skaryszew, pow. Radom, Nr 
248.001 wyst, na nazwisko Borkowski Roman z 
Czarnej, śm. Gzowice, pow. Radom; Nr 6.767 
wyst, na nazwisko Ślizak wieś Bąków, gin 
Szydłowiec, pow. Radom; Nr 339.029 wystawie: 
na na nazwisko Żur Michał z Mnicha, pow. Cie- 
szyn 
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Wraca. 
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